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ztąd, że sułtan, który nie miał 
odwagi zamianować Bahri pa­
szę bezpośrednim wodzem woj­
ska tureckiego w Marasz, je­
dnakże go zamianował wojsko 
wym gubernatorem w Aleppo, 
wskutek czego główny dowo­
dzący wojskiem w Marasz, stoi 
pod jego rozkazami.

* «

Parowiec “Empress of Chi­
na”, który w tych dniach przy­
był do Vancouver, B. C. przy­
wiózł chińskie gazety, które 
gorzko napadają władze japoń­
skie w Korei i zarzucają im 

' śmierć królowej Korei. Opie 
wają, że Japończycy roszczą 
sobie prawo, iż są ucywilizo­
wanym narodem, podczas gdy 
są najbardziej barbarzyńskim 
na świecie. Królowa została 
powieszona za włosy i po wie 
lu innych poniewieraniach, 
związano jej ręce i nogi, uma­
czano ją całą w oleju i spalono 
ją po za pałacem na popiół. 
Twierdzą, że zabito 30 osób z 
otoczenia królowej a ciała ich 
pozostawiono w pałacu. Gdy 
uderzono na pałac z 1500 żoł­
nierzy, pozostało tylko 6 na 
powierzonem im miejscu, a tych 
zabito na miejscu. Według spra 
wozdania chińskich gazet znaj­
dowało się w pałacu 15 kobiet 
wysokiego pochodzenia, dalej 
królowa, jej matka i 130 dam 
dworskich. Wszystkie umacza­
no w oleju i spalono, a mężczy­
znom przerżnięto gardła.

* * ,*
Z Sewastopolu na Krymie 

donoszą, że flota Czarnego mo 
rza, która dziesięć dni temu 
odebrała rozkaz, ażeby się u- 
dała do kwater zimowych, zo­
stała znów powołaną do służ­
by i że wojsko leżące w Ode 
ssie otrzymało rozkaz być przy - 
gotowanem do służby czynnej.

* *

Z Konstantynopola telegra­
fują 22 listopada. Sułtan wy­
znaczył nagrodę za schwyce­
nie osób, które niedawno te 
mu poprzylepiały w meczetach 
i na placach publicznych pla 
kąty podburzające Armeńczy­
ków przeciw Turkom.

W Konstantynopolu zostało 
wiele osób aresztowanych i od 
stawionych na okręt, który ich 
odwiózł niewiadomo dokąd.

Wszystkie gazety zagrani­
czne i amerykańskie zawiera­
jące sprawozdanie o powstaniu 
Arabów w prowincyi Yemen 
są zakazane w wszystkich mia­
stach państwa tureckiego.

Z Wan donoszą, że Kurdo­
wie spustoszyli pięć wsi w po­
bliżu owego miasta i że z 13,- 
000 wieśniaków mieszkających 
tam w czasie napadu 3000 za­
ginęło.

W północno-zachodniej czę­
ści okręgu Aleppo zostało 20 
wsi spalonych a mieszkańcy 
zostali zamordowani.

Kurdowie zgromadzają się 
nad Eufratem i chcą wkroczyć 
do Syryi, w celu zarzezania 
chrześcian.
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PODARUNKI
dla dobrych Abonentów

się każdemu premii czyli po­
darunku; dla tego, kto może, 
niech przyseła przedpłatę jak 
najprędzej, nie czekając No 
wego Roku, w którym to cza­
sie odbieramy rok rocznie od 
300 do 500 listów dziennie a 
tych na raz odrobić nie można

GAZETY POLSKIEJjj i przesyłka książek musi się
’opóźniać.

którzy opłacą Gazetę
a cały 1896 rok to jest do 

1 Stycznia 1897 roku.
Ci panowie abonenci, którzy o- 

płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1897, 
mają prawo wybrać sobie w pre­
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, to abonent od­
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre­
numeratą.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA dolary.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex­
pressed. Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro­
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, Vllgo, VUIgo i IXgo) 
odchodzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Jeszcze jedną znaczną ko­
rzyść przeznaczamy dla na­
przód płatnych za “Gazetę Pol 
ską” na rok 1896.— Każdy a- 
bonent “Gazety Polskiej “ od 
teraz i na cały rok 1896 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub dla kogo w mniejszej ilo­
ści książek za pół ceny.— o- 
prócz książek szkólnych— (do 
lączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze­
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie 
cznie przysełać najmniej $5.00 
a odbiorą za $10 00 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki.

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a i 
po kilka centów od swych zna 
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze­
tę Polską do 1 Stycznia 1897 
roku i książki w małej ilości 
sprowadza.

Obecnie przy polepszających 
się czasach spodziewamy się 
znacznej liczby nowych abo­
nentów na Gazetę Polską a i 
wielka liczba w tyle pozosta­
łych z zapłatą uiszczać się bę­
dzie z zaległości i naprzód bę­
dzie na rok 1896 opłacać, 
przez co wiele pracy mieć bę­
dziemy z wysełką należących 

1 ' Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do 1 stycznia 
1897 r°ku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c„ 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no­
wych abonentów za $2.50. Pizytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że z tego roku pozosta­
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty­
godnika, każdy może wszystkie nu­
mery czyli cały rocznik nabyć za- 

jednego dolara.
Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku.

Kalendarz
ĄIARYAŃSKI 

na rok przestępny 
1896 

jest do nabycia 
w Pierwszej Księgarni 

Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 

532 NOBLE UL, CHICAGO, ILLS. 
Cena 15 centów.

Sto egzemplarzy $1000
Kalendarz ten, znany od wielu 

lat abonentom i czytelnikom “Ga­
zety Polskiej” jest tą rażą o tyle 
cenniejszym, że ma śliczną mapę 
kolorową Polski (w granicach z r. 
1772 przedIszym rozbiorem). Prócz 
tego zawiera Kalendarz ścienny i 
chromołitografią Najświętszej Ro 
dżiny i pasterzy przy żłóbku. Sama 
mapa Polski warta jest od 25 do 
50 centów. Są także portrety, Ko­
ściuszki, Pułaskiego, Kilińskiego, 
Kołłątaja, Ignacego Potockiego, 
M Jackowskiego, Tadeusza Rejtana 
i wielu innych illustracyi i powie­
ści zajmujących.

Cena jednego egzemplarza
15 centów.

Kalendarza nie wydaj e się na premią.

la Gwiazdkę I
Kto chce swym krewnym lub 

znajomym posłać na Gwiazdkę co­
kolwiek pieniędzy, może za mojem 
pośrednictwem posłać choćby naj­
mniejszą kwotę w wszystkie strony 
Europy.

WŁ DYNIEWICZ.

PRZEGLĄD
i

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA

Londyńskie czasopismo“Dai 
ly News” podaje niektóre szc^e 
góły o rokowaniach pomiędzy 
Austryą i Rosyą pod wzglę­
dem kwestyi tureckiej. Au 
strya zaproponowała, aby po­
łączone eskadry Austryi i Ro ■ 
syi obsadziły Dardanele a złą 
czone ich wojska zajęły Kon­
stantynopol. Rosya odrzuciła 
te propozycye.

Z Odessy nadeszłe wiado­
mość, iż dowiedziano się z kół 
urzędowych, że Anglia i Au 
strya w obec możliwości, że 
Turcyazostanie rozebraną, pro 
wadzą rokowania nad trakta­
tem, na którego mocy car ma 
obsadzić Anatolię lub ją przy­
łączyć do posiadłości rosyj­
skich, podczas gdy Anglia o- 
trzymuje prawo urządzenia sta­
łego zwierzchnictwa nad Egip 
tern.

* **
Z Caracas, stolicy rzeczypo- 

spolitej Venezuela nadeszła 
wiadomość, że policyanci w 
stolicy uknuli spisek przeciw 
rządowi prezydenta Crespo, 
który to spisek rozprzestrzenił 
się także na inne prowineye.

Gonzales, jen. wojska rzą 
dowego, został zamordowany. 
Spisek został odkryty a przy 
wódzcy spisku, znajdujący się 
w Venezueli zostali uwięzieni.

Rozruchy po za stolicą ogra­
niczały się na prowineye Mi­
randa, Bermudez i Laro. Re- 
wolucya była źle uorganizowa 
ną i rząd twierdzi, że jest przy­
tłumioną.

* **
Telegram z Konstantynopo­

la donosi w dniu 20 listopada, 
że zastępcy Austryi, Włoch, 
Rosyi i Wielkiej Brytanii żą­
dali od sułtana rozporządzenia, 
aby podczas ich podróży po 
kraju dano im eskortę, na któ­
rą się można spuścić.

Z Odessy donoszą, że nade­
szła wiadomość z Kars, miej­
scowości położonej 100 mil w 
kierunku północno-zachodnim 
od Erzerum nad rzeką Arpi- 
Chai, iż rosyjska straż nadgra­
niczna zabiła lub wzięła w nie­
wolę bardzo wielu Kurdów, 
którzy ścigali ubiegających Ar 
meńczyków. Trzech Armeń­
czyków, którzy przybyli co do­
piero do Kars, oświadczyło, iż 
są jedynemi, którzy pozostali 
przy życiu, po rzezi wmiejsco 
wości liczącej przedtem 1000 
mieszkańców.

W niektórych z telegramów 
co do kwestyi armeńskiej dnia 
2 igo listopada wieje niejako 
wiatr pokojowy.

Na Sejmie węgierskim na 
interpelacyę co do położenia w 
Małej Azyi odpowiedział pre­
zes ministeryum Banffy, że 
przedstawienia ząstępców mo­
carstw w Konstantynopolu od­
niosły pocieszający skutek. 

Rząd turecki oświadczył sta­
nowczo, że zaprowadzi znów 
spokój w buntowniczych okrę­
gach i obroni chrześcian. Ban­
ffy dodał, że pomiędzy mocar­
stwami panuje zupełna zgoda. 
Mocarstwa żądają, aby znów 
został ustalony spokój i “sta­
tus quo” i w tym celu zostały 
ich floty wysiane na wschód.

* ‘Italia”, pismo wychodzące 
w Rzymie, donosi, że król 
Humbert wyraził się, iż pomi­
mo obecnych rozruchów w tu­
reckich prowincyach pokój eu­
ropejski nie zostanie naru­
szonym. Z Paryża i Londynu 
nadchodzą te same wiadomo­
ści.

Telegram z Konstantynopo 
la donosi, iż jeden z pałaco­
wych urzędników sułtana o- 
świadczył w rozmowie, że od 
wielu lat było zwyczajem suł­
tana, iż wydawał rozkaz mini 
strowi finansów, aby pokrył 
wszystkie wydatki pałacowe. 
Wskutek tego oszczędził suł­
tan z sum przeznaczonych dla 
niego $75,000,000, które ma 
ulokowane w Rosyi i Amery­
ce, podczasś gdy skarb państwa 
jest próżnym. Osobiste bezpie­
czeństwo jest stałą ideą u suł­
tana. O życie innych nie dba 
wcale i jego najwierniejsi do- 
radzcy przybliżają się do niego 
z obawą i drżeniem.

Pomimo pomyślnych wiado­
mości nastąpiło nowe zawikła- 
nie przez nominacyę Bahri pa­
szy gubernatorem okręgu Wan, 
lecz prześladował tam Armeń 
czyków tak okrutnie i rządził 
tak źle, że Sir Philipp Currie, 
poseł angielski, zażądał jego 
dymisyi. Został ostatecznie po 
zbawiony tego urzędu, lecz u 
miał sobie jednakże uzyskać 
łaskę sułtana tak, że ten go 
nawet obdarzył orderem Os- 
manieh.

Wkrótce potem miał objąć 
dowództwo nad wojskiem tu- 
reckiem, które się zgromadziło 
pod Marasz, aby się udać do 
Zeitun, gdzie Armeńczycy poj 
mali całą załogę, składającą się 
z 400 żołnierzy. To wywołało 
takie niezadowolenie w kołach 
dyplomatycznych i innych, że 
sultan widział się zmuszonym 
porzucić ten plan.

Lecz obecnie, gdy się do 
wiedziano, że Bahri pasza zo 
stał zamianowany gubernato 
rem wojskowym w Aleppo, bu­
rza wybuchła na nowo. Zastę­
pcy mocarstw po wspólnej 
konferencyi wystósowali notę 
wspólną do rządu tureckiego, 
w której oświadczyli, że nie 
będąodpowiedzialnymi za sku • 
tki, które mogłyby wyniknąć, 
gdyby Armeńczycy po swem 
poddaniu się w Zeitun, co im 
dla wstrzymania dalszego wy­
lania krwi za radą zastępców 
mocarstw radził ormiański pa- 
tryarcha, zostali zarzezani.

Aleppo jest oddalone 75 mil 
od Marasz a ta miejscowość 15 
mil od Zeitun, jest stolicą pro- 
wincyi Haleb, w której także 
leżą Marasz i Zeitun. Widać

Misyonarze w Marasz znaj­
dują się w największem nie 
bezpieczeństwie, chociaż ame­
rykański poseł Terrell ma za­
pewnienie, że rząd turecki ich 
obroni.

Marasz jest miastem w pólr 
nocnej Syryi u podnóża gór 
Taurus, 90 mil od Aleppo. Li 
czy 40,000 mieszkańców (Tur­
ków i Armeńczyków). Scacya 
misyjna składa się z 3ch wiel­
kich kościołów, pięknych do­
mów i ma 2000 członków na­
leżących do gminy.

Ks. O’Connell z Boston, 
Mass., został przez Propagan­
dę zamianowany rektorem a- 
merykańskiego kolegium w 
Rzymie. Nominacya zostanie 
przedłożoną papieżowi do po 
twierdzenia.

7. Rzymu donoszą 23 listo­
pada. Papież cierpi na ból w 
gardle i dla ostrożności odło­
żył tajne i publiczne “consisto 
ria” aż do 29 listopada, odno­
śnie do 2 grudnia.

* **
Z Aten w Grecyi telegrafu­

ją 24 listopada. Nadeszły wia­
domości o starciu się mahome- 
tanów z chrześcianami na wy 
spie Creta. Bardzo wielu Tur 
ków zostało ranionych lub za­
bitych (około 30).

Z Konstantynopola donoszą 
tegoż samego dnia, że porzą­
dek został już wszędzie zapro­
wadzony z wyjątkiem Siwas. 
Sultan rozporządził, że dziesię­
ciny ze zboża mu się należące 
mają być oddane ubogim mie­
szkańcom w Siwas i Kharput.

K;nsulowie różnych.państw 
oszacowali szkodę wyrządzo 
ną przez rozruchy w Diarbekir 
na $2,000,000.

Zupełna spokojność panuje 
obecnie w prowincyach Kos- 
sowo, Sentari, Jenina, Adrya- 
nopol, Monostar, Salonika, na 
wyspie Creta, na Archipelagu, 
Erzerum, Mousul, Khudaven- 
dikir, Aidun, Tripoli, Trebi 
zond, Bitlis, Castamuni, Ko­
nia, Basore, Mamuretal, Aziz, 
Aleppo, Bagdad, w Syryi i Bey- 
ruth, jako i w Ismad, Zoe i 
Przetaldzie. Władze w Siwas i 
Amassia poczynają oddawać 
właścicielom wszystkie przed­
mioty, które im zabrano. Nikt 
jednakże nie wierzy doniesie­
niom urzędowym, że rozruchy 
ustały. Główną przyczyną, że 
rozruchy nie ustają jest to, iż 
w skarbie państwa nie ma pie­
niędzy, aby módz wysłać woj­
ska na miejsce rozruchów.

* * *
Do Petersburga doszły wia­

domości, że armia chińska, któ­
rą wysłano w celu uśmierzenia 
powstańców w zachodniej czę­
ści kraju chińskiego, została 
zupełnie pobitą; padło bardzo 
wielu oficerów. Powstańcy czy 
buntownicy zajęli półwysep 
Kansun.

* **

Z Londynu donoszą o śmier­
ci poletniego Barthelemy Saint 
Hilaire, który był jedynym z 
żyjących osób, znających Na­
poleona I.

* **
Jeżeli można wierzyć wiado 

mościom, jakie otrzymał no- 
woyorski “Herald”, to Japo­
nia cofa się z kontynentalnej 
polityki Azyi i przyznaje Ro­
syi prawo zajęcia Korei i Man- 
dżuryi.

Wspomnienie i rozmyślanie w dni 
Listopada-

(Dla “Gazety Polskiej”).
O, droga przeszłości laszego kraju, 
Gdzie lud poczciwy, niezatruty pychą, 
Gdzie bratnia miłość była w zwyczaju, 
Gdzie cały naród żył jedn$ pociechą....
Gdzie szlachcic w boju, a kmiotek w zagrodzie, 
Pracując wspólnie dla dobra kraju,
Gdzie lud używał szczgścia w swobodzie..,. 
Gdzieżeś, ach gdzieżeś nasz dawny raju? 
Kiedy feodalizm ogarnął sąsiadów, 
Duma i pycha już się zbratały, 
I magnat polski lgnie do obcych wadów, 
O słabszych braci staje się niedbały.....
Gdzie dawniej braterstwo — niewola siQ szerzy, 
Bogacz w rozpuście goni za rozkoszą, 
Prawom ludzkości już nic nie wierzy, 
Morduje mężów co równość głoszę 
Słabsi chylą czoło pod mocarzy batem, 
Inni wśród Polaków szukają schronienia;
Choć tam nie zwał bogacz swego kmiotka bratem. 
Ale nikt nie nosił niewoli brzemienia.... 
Polak chociaż dumny—chociaż był butnym, 
Szanował zawsze swych sęsiadów własność, 
Nigdy dla podwładnych nie był tak okrutnym, 
Jak go dziś maluje zaborców wściekłość.
Niknę i gasnę cnoty chrześciańskie, 
W ich miejscu zbrodnie sterczę w obłoki..., 
Europę nachodzę ludy pogańskie, 
Zamieniając w krew wodne potoki,... 
Miasta po miastach w gruzy gig walą. 
Dzicz ludy rabuje, pgdząc w jasyr srogi, 
Niema już tamy przed spienionę falę, 
Wszgdzie strach, rozpacz, śmierci i pożogi, 
Sieje dzicz niepohamowana.
Próżno ję wstrzymuję hufce chrześciańskie, 
Opór wszgdzie gniecie potgga hana 
I upakarza kraje bałkańskie....
Dalej na zachód snuję sig hordy, 
Których nie mogg powstrzymać żadńe pochopy, 
Dzicz swoim zwyczajem wszędzie sieje mordy, 
Przyrzekając zagładę ludota EuropyI.... 
Struchlały narody, zachwiały się trony, 
Cała Europa we łzach sig skąpała....
O polski narodzie 1 Tyś nieustraszony, 
Ty jeden stoisz, jak granitu skała!.... 
O twę pierś szlachetny łamią sig pałasze, 
Kruszę sig dzidy, zgrzytaję miecze.... 
.Tak mgżny opór stawia plemię lasze, 
Nie da sig zwycigżyć, choć krew strugą ciecze.., 
Lotem wichru łamiesz falangi osmańskie, 
Wpadasz na ich głowę jak chmur błyskawica. 
Chronisz od zagłady kraje chrześciańskie 
I krzyż Chrystusa od półksiężyca!
Dla wolności ludów i dla świgtej wiary 
Stajesz przedmurzem jak strażnica świgta, 
Niezliczone z siebie czynisz ofiary.... 
Tymczasem sęsiedzi gotują Ci pgta!.... 
Widząc sig rozdartym przez zdrady sąsiadów, 
Gromadzisz w szranki wszystkie swoje syny, 
Odgrzebujesz cnoty swoich pradziadów, 
Czynisz jedno prawo dla całej krainy.
I znów zagrzmiały głosy radości, 
Z serc polskich znika wszelka obawa .. 
Magnat i kmiotek spieszy do równości, 
Cieszęc sig wszyscy z nowego prawa.... 
Chociaż łańcuch jedności targa dłoń bluźnierska, 
Chociaż trzy-głowy potwór pieni się i ryczy — 
Zjeść nas nie możecie.... bo miłość braterska 
Kruszy — rozbija lody Targowicy I....
O wyrodna matko I co czynisz?.... szalona!.... 
Krajesz swych wybawców na troje części — 
Napróżno wznoszą błagalne ramiona, 
Nikt się nie wstawia, nikt sig za nas nie mści.. 
Wydzierasz kartg naszego imienia, 
Trzykrotny protest gromisz wspólną siłą, 
W despotyzmie szukasz ludów zbawienia, 
A wolność znaczysz czarną mogiłę!
Sama nie przestajesz w brudach sig kalać, 
Jeszcze nakazujesz nam dyplomatycznie 
Tyranów ludzkości wychwalać, 
A o sprawiedliwości prawisz solistycznie. 
Co w krwi niewinnej swe cielsko nużacie,

I Zemsta wam bluźniercy! zemsta najezdniki! 
Co płaszczem cnoty zbrodnie pokrywacie — 
Już sig koniec zbliża waszej polityki!.... 
Tam gdzie miłość bratnia—już mało bigotów, 
Głosy o pomstg płynę do nieba;
Despoci, zginiecie od toporów, młotów, 
Bo lud nie wytrwa długo bez chleba. 
Zmarnieć, zniknąć musi wasza potęga, 
Nie pomogę majestaty ani wielkości, 
Gdy sig rozwinie ta krwawa wstęga, 
Wszędzie wytropi tyranów ludzkości!.... 
Nędzny proch, który z prochu pochodzi, 
Uręga Stwórcy, co rządzi światem!
Nie wam, lecz Jemu chwała się godzi
I otoczenie wielkim majestatem!....
O polska niewiasto, co kochasz swe dziatki, 
Ucz ich kochać uciśnionych i nadziei w Bogu— 
Niech wyrosnę mścicielami rozszarpanej Matki, 
Niech przysiggnę zemstg tyranom do grobu I 
Wskaż im prawa ludzkości, wskaż prawo Boże, 
Wskaż Sybiru lochy, wskaż zbielałe kości, 
Wskaż gaje Grochowa, Ostrołękg, Kroże.... 
Niech zemsta dosigże tyranów w przyszłości!... 
Ty znasz nasze serce, Wszechmocny Panie! 
Zmiłuj sig — a od Atlantyku do Uralu gór 
Rozbudź w narodach o wolność powstanie, 
Niech już krew płynie z tych groźnych chmur! 
Na samolubów ześlij Dżyngishanów, 
By ich nauczyli cenić innych wolność, 
By upokorzyli polskości Trajanów....
A knut zastąpi braterska miłość 1
Ocknij się Matko — powstań z letargu, 
Ach, nie będź dłużej w nim pogrężona. .. 
Niech zadrżę sprawcy ohydnego targu, 
Za ciebie pójdziem w śmierci ramiona!
Wstań ;uż Feniksie z pradziady popiołów, 
Rozpostrzej skrzydła nad Polski łanem I.... 
Wezwij do walki naszych Sokołów, 
Niech krucy wiedzę, żeś ptactwa panem!

W South Chicago, 23 listop. 1895.
Jf. Kmiecialz,

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIEŚC10W0- 

NAUK0WY.
ROCZNIK X.

Z Nowym Rokiem rozpocznie się 
Rocznik dziesiąty “Tygodnika Po­
wieściowe Naukowego.”

W X Roczniku rozpoczniemy 
druk bardzo pięknego dzieła (oso­
bliwie dla kobiet piękne do czyta­
nia) pod tytułem.

BRANKI W JASYRZE
ozdobione wielu obrazkami.

Dzieło to nas samych, sprowa­
dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tern dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 
rok -tylko jednego Dolara.

Dzieło to “Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę.

Kto miał sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl- 
ko sam zapisze ale i swych znajo­
mych zachęci do zapisania sobie 
Tygodnika

Upraszamy wszystkich Czytelni­
ków chcących być abonentami Tygo­
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę­
tnie wyślemy.

Ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz,

532 Noble Str., Chicago.

Jesteście płodnie słabymi?
Jeżeli tak — przyślg wam przepis (zapieczę­

towany i bezpłatny) pojedyńczy domowy, któ­
ry mnie wyleczył z wyników nadużycia siebie 
samego i nadmiaru w późniejszych latach. Jest 
to pewne lekarstwo dla największej nerwowości, 
utraty żywotności, małych, słabych i skurczo­
nych organów itd, u młodych lub starych. Pi- 
szcie dzisiaj włączaj ęc znaczek pocztowy. 
Adres:

Thomas Slater, box 1505, Kalamazoo, Mich.
(Nov. 30—96)

Także kwestya wschodnia.
Whitingsville, Mass., 21go 

listopada. Przeszło 100 Armeńczy­
ków pracujących w warsztatach 
Whitinga, porzuciło dzisiaj pracę. 
Chc$ strajkować póły, póki firma 
nie wydali z pracy 4 Turków tam 
zatrudnionych. Firma nie chce te­
go uczynić.

Wykopali dół dla siebie samych.
Louisville, Ky., 21 listopada. 

Sześciu chłopców, którzy kopali dół 
na rogu Grayson i 28 ul., zostali 
zasypani wskutek zawalenia się zie­
mi. Dwóch zostało zaduszonych, 2 
ciężko pokaleczonych a dwóch wy­
szło bez uszkodzenia. Chłopcy ci 
kopali od kilku dni w stromym na­
sypie Grayson ul., aby sobie wy­
budować jaskinię.

Wszystko w jednym dniu.
Neenah, Wis., 2 Igo listopada. 

Mike Szyngowicz, młody człowiek, 
który opuścił swę siedzibę w Han­
kinson, N. D., aby szukać sobie żo­
ny, nareszcie znalazł to, czego szu­
kał, w osobie panny Salie Thorn­
ton w Neenah, którą poznał, uzy­
skał i poślubił w przeciągu 24 go­
dzin. Dzisiaj wyjechał do Hankin­
son, aby przygotować swój dom 
dla żony, która wyjedzie za nim za 
kilka dni.
Paderewski i amerykańskie kobiety.

Przesadzone “ubóstwianie” zna­
nego wirtuoza P. czyli jak go Irland­
czycy nazwali “Pat Rewski” (wy­
mawiaj Ruski) przez część amery­
kańskich kobiet, potępia nowojor­
skie czasopismo “Sun” w następu­
jący sposób: “Wszystko co się je- 
go(Paderewskiego) tyczy, interesuje 
te kobiety. Krój jego ubioru, dłu­
gość jego włosów, dźwięk jego gło­
su, co je i pije, ile godzin dzien­
nie się ćwiczy, czem się zabawia 
itd., wszystko to tworzy u setek 
do sali koncertowej przybywają­
cych dam, które z tęsknotą ocze­
kują okazania się ich bożka, temat 
rozmowy. Skoro się okazuje na 
“podium”, powstaje prawdziwe hy- 
steryczne “pandemomium”. Polity­
czna konweneya narodowa w naj­
wyższym stopniu rozgorączkowania 
przy nominacyi ulubionego kandy­
data, jest czystem zgromadzeniem 
kwakerów w porównaniu z tem, co 
te czcicielki dokazują. Potrzebaby 
tylko jeszcze, aby się te damy po­
łożyły na podłodze z twarzą do niej 
zwróconą i prosiły Paderewskiego, 
aby po ich plecach przechodził.”

CZYTAJ Z UWAGĄ.
Tysiące osób, którym lekarze już pomódz nie 

mogli, zostali wyleczeni przez dr. A. Brunon 
& Co. Setki księżąt i biskupów zostało przez 
powyżej wymienionych wyleczonych. Tysięce 
ludzi którzy leżeli na pościeli śmiertelnej dziś 
są zdrowymi i pracuję na swą familię. Kto ich 
wyleczył? Dr. A. Brunon & Co. Czem ich wy­
leczył?. Hydroterapią i Romą Plantancinę. Ro­
ma Plantancina leczy wszelkie choroby chroni­
czne żołędka, nerek, wątroby i pęcherza, astmę, 
suchoty, skrofuły, raka, wrzody, padaczkę, o- 
słabienia nerwów, grypę, choroby serca, zawro­
ty głowy, cierpienia dzieci, modry kaszel, wszel­
kie cierpienia kobiet, i czyści krew. Cena bu­
telki 50c, 1 $1.00. Najlepszy “liniment” prze­
ciw reumatyzmowi 50c. Viburina przeciw cho­
robom macicy, butelka 50c. i $1.00. Maść A- 
loesowa ks. Kneipp’a, pudełko 25c.

Pieniędze muszą być dołączone wraz z za­
mówieniem, ponieważ przez C. O. D. się nie 
poseła.

Wszelkie najcięższe choroby, których inni 
doktorzy wyleczyć nie mogą, leczy prędko i 
gruntownie Dr. A Brunon & Co., i za wylecze­
nie gwarantuje. Opisz swe cierpienie i dołęcz 
2c. w znaczkach pocztowych, a my ci powiemy, 
czy można być wyleczonym, oraz kwotę, którę 
kosztować będę medycyny. Nie ocięgaj się tyl­
ko pisz zaraz.

OO„
Specyalińci chorób chronicznych.

BOX 407 ASHLAND, WIS. 
(Jan. 26)

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

Ciąg dalszy nastąpi.

na nowe weszh tory i w samem sta- 
kobiety ogromna zachodzi prze-

warzystwa, nadały zupełnie odmienny zakrój 
domowemu życiu. Wiele szanowanych dotąd 
zwyczajów, ustaw towarzyskich, zasad nawet, 
usunięto jako przestarzałe i zużyte — i wy­
chowanie kobiet, uledz musiało temu rozkła­
dowemu wpływowi.’;

“Upodobanie w zbytku, obczyźnie i lek­
kim polorze z klas wyższych, w których kwi­
tło od dawna, przesiąkło do ogółu; od dro­
bnych nowości przechodziło się do wprowa­
dzenia ważniejszych, a gdy izby lub pokoje 
musiały ustąpić miejsca salonom, już się w 
nich dawna niewiasta swobodnie poruszać nie 
mogła.*  ‘

“Trzeba ją było koniecznie do nowego 
tonu nastroić. Uczyła się zatem rozmawiać 
po francuzku, śpiewać po włosku, tańczyć po 
angielsku, by jak najrychlej dosięgnąć towa­
rzyszek, które ją na tej drodze wyprzedziły; 
pospiech stał się koniecznym; miejscowego 
przewodnictwa nie było, należało więc zawe­
zwać cudzoziemskiej pomocy, przybyła ona 
w postaci guwernantek francuzkich, tę jedy­
ną najczęściej mających zaletę, że własnym 
źle lub dobrze mówiły językiem. O ich za­
sady, wiarę nie pytano wcale, żądano od nich 
tylko doskonałego wymawiania i tak zwanej 
maniery; przyjmowano je chciwie, znoszono 
cierpliwie mimo wad nieraz nieznośnych, byle 
za ich pośrednictwem zapewnić córkom te ko­
nieczne umiejętności, bez których nie było 
już znaczenia w zdziwaczałem i lekkiem to­
warzystwie.

nych ramach, skreślił 1 uroczem piórem Sewe­
ryna z Żochowskich Prusakowa w redagowa­
nych przez siebie: “ Rozrywkach dla młodocianego 
wieku," (Warszawa 1856 r.) które uważać na­
leży za dalszy ciąg: Rozrywek dla dzieci.

Po dwudziestu dziewięciu latach od śmierci 
Tańskiej księgarz Gustaw Sennewald w ozdo­
bnej edycyi ogłosił: Pamiątkę po dobrej matce 
z potretem autorki,* — (Warszawa 1872 r.) 
Poprzedza ją przedmowa pióra Pauliny Kra- 
kowowej.

“Bywają w literaturze dzieła pomnikowe 
(mówi Krakowowa) których wartości nie 
zmniejsza ani czas, ani okoliczność, ani na­
wet zmiany zachodzące w ogólnych pojęciach. 
— Nie zadziwia to w utworach treści nauko 
wej, przedstawiających głęboko obmyślane 
teorye, lub wskazujących nowe drogi w po­
szukiwaniu prawdy: lecz może zarzuconoby 
nam przesadę, gdybyśmy poważny ten tytuł 
odważyli się przyznać dziełku szczupłemu tre­
ścią, skromnemu formą, obejmującemu tylko 
szereg spostrzeżeń i rad zastosowanych do co­
dziennego życia kobiety.

“Że on się jednak słusznie Pamiątce po 
dobrej matce należy, dowodzi uznanie ogólne i 
wynikające ztąd obecnie dziewiąte wydanie 
(osobliwość w naszem piśmiennictwie) którego 
się to dzieło doczekało. Powodzenie zaś to, 
nie zostało zdobytem nagle, skutkiem gwał­
townego pobudzenia ciekawości czytelniczek, 
ale w ciągu lat przeszło pięćdziesięciu, przez 
cztery pokolenia, z czcią i miłością podawane 
córkom przez matki, może z niektóremi z ich 
strony uwagami, lecz w gruncie niezmienione, 
gotowe i zdolne długo jeszcze przedstawiać 
kobietom najpiękniejsze wzory do naślado­
wania ...

wdy i serdecznego wdzięku. Niechaj praca 
uwielbianej od tylu pokoleń autorki, zacne 
uczucie i myśl jej tak jasna, przyświeca dzi­
siejszym kobietom w nieutartej jeszcze dro­
dze, na którą wstępują, niech je zachęci, by 
jako drogi zabytek z czcią | miłością prze­
chowały te skromne zalety, które tak długo 
matkom ich i babkom wartość i szczęście za­
pewniały.”

“W samym wstępie, głównem uaiłowa 
niem przewodniczki stojącej tu w postaci u- 
mierającej matki, jest ochronienie córki, od 
zbytecznej, przesadzonej czułości, która jej 
samej życie zatruła, podkopała zdrowie i przed­
wcześnie wtrąciła do grobu, bo wada ta pły­
nąca z rozpieszczonej czytaniem ckliwych ro­
mansów uczuciowości, dotykała wówczas prze 
ważnie lepszą, szlachetniejszą większość ko­
biet, dla której Pamiątka napisaną została i 
przeszkadzała im poglądać zdrowo na swoje 
przeznaczenie.’*

Podawszy następnie treść całego dzieła 
ocenia jego wartość.

“Zastanowiwszy się nad tą niewielką 
książką, dziwić się przychodzi jasnemu i ro­
zległemu poglądowi autorki na przedmiot, 
któremu poświęciła swą pracę. Po p>ęćdzie- 
sięciu kilku latach, dziś jeszcze nic lepszego 
poradzić nie można kobietom we względzie 
moralnego ich ukształcenia, chociaż od owcze- 
snych wyobrażeń cala przepaść nas dzieli, choć 
ludzkość 
nowisku 
miana.’’

“W

W POCZĄTKACH

NASZEGO STULECIA.

1800—1800 r
PRZEZ

tej chwili przejścia kobieta pilnie 
czuwać powinna, by natężona praca naukowa 
lub mechaniczna, nie pochłaniała moralnych 
jej zasobów, nie tamowała ich rozwojów, by 
te dwie strony jej istoty, nie przeszkadzając 
sobie wzajemnie, zlewały się owszem w har­
monijną całość.— By tę pewność osiągnąć, 
potrzeba znaleźć porównawczą miarę, probierz 
wykazujący naocznie czy i ile realność wy- 
zuwa kobietę z jej duchowej, idealnej warto­
ści.— Potrzeba ta spowodowała dziewiąte, 
obecne wydanie Pamiątki po dobrej matce', wzór 
to rzeczywistej i uznanej wartości, pełen pra-

pojawione najprzód w męzkiem pokoleniu, 
przechodzi w tym okresie do kobiet. Wymar 
ły w nim wszystkie najzacniejsze typy nie­
wiasty polskiej, a tradycya o nich zwolna 
przygasała.

Szał do francuzczyzny tak zgubny dla 
nas nie dopiero się teraz zaczął, ale się w 
tych trzydziestu latach rozwielmożni!. Posłu­
chajmy jak maluje wymownie położenie mło­
dych Polek w tej właśnie dobie Paulina Kra­
kowowa.

“Dawne wychowanie dziewcząt, ustąpiło 
szerszym poglądom. Podstawą jego bywały 
przykłady, w ęcej niż nauki matek i babek, 
wciągających wcześnie dzieweczki do pobo­
żności, pracy, zamiłowania domu i nieograni­
czonego posłuszeństwa, uzupełnieniem zaś 
mógł być rzadko bardzo pobyt w pańskim 
jakim dworze, najczęściej zaś w klasztorze.’*

“Tu, pod przewodnictwem poważnych i 
świątobliwych niewiast, najczęściej związkami 
pokrewieństwa złączonych ze swemi wycho­
wankami, młody umysł oderwany od gospo­
darskiej i gościnnej wrzawy, układał się do 
równowagi wśród ciszy i spokoju. Poważne 
czytanie, ozdobne dla kościołów roboty, kształ 
ciły jednocześnie rozum i zamiłowanie piękna: 
pod wzniosłem sklepieniem świątyni na mo­
dlitwie przed obrazami, nieraz znakomitego 
pędzla, przy dźwięku organów lub chóralne­
go śpiewu, duch się unosił bezwiednie,rozra­
stał w szlachetnych pracach miłosierdzia i po­
tężniał tą głęboką wiarą i spokojem, co tyle 
wzniosłych i uroczych postaci niewieścich wy­
dały.* ’

“Wynikłe z położenia kraju blizkie po­
znajomienie się z obyczajami zachodu, z ję- | 
zykiem i lekkiemi formami francuzkiego to-

ROZDZIAŁ XIII.

Wychowanie kobiet. — Pogląd Pauliny Krakowo- 
wej.— Pamiątka po dobrej matce.— Miłość prawdzi­
wa.— Ułatwienia do kojarzenia eię małżeństw.— Ideał 
jedyny, małżeństwo.— Kropiński.— Brodziński.— 
Aleksander hr. Fredro.— Jęiyk miłości.— Postacie 
niewiast.— Zdanie cesarza Napoleona I o wychowa­
niu panien. Szczęście w pożyciu małżeńskiem.— Za­
bawy.-- Tańce.— Polonezy, mazur, krakowiak, obe­
rek.— Menuet, gawot, kontredans, kotylion, walc i 
anglez.— Solowe tańce: szal, tamburino, matelot, ko­
zak.— Don Znani brukowi.— Światło i cienie.— Go­

dzina rozwagi.— Zakończenie.

Kończąc naszą opowieść, rzućmy pogląd 
ogólny na stanowisko niewiasty polskiej w 
tym trzydziestoletnim okresie naszego wieku.

Przeważna liczba ziemianek, zamieszku­
jąca dwory wiejskie, przechowywała wiernie 
wszystkie szlachetne rysy dawnych niewiast. 
Teraz zaczęły się przerzedzać ich szeregi: ży­
cie miejskie przybrało szersze rozmiary, stare 
dwory pustoszały, a rodziny stale osiadały w 
ścieśnionych murach grodów naszych. Ta 
nieznaczna na pozór różnica, w kronice dzie­
jowej niewiast polskich, siloie a boleśnie się 
odbiła i spowodowała niesłychane zmiany ze 
szkodą społeczności naszej. Lekceważenie aż 
do wzgardy, zwyczaju i obyczaju ojczystego

(Ciąg dalszy.)

Wszystkie prace Klementyny Tańskiej 
odznaczają się zarówno duchem religijnym jak 
najwyższą moralnością.— Ze szczególnym ta­
lentem umie ona przemawiać jasno i zrozu­
miale do młodocianych umysłów, do ich prze­
konań.

Dziś, nie łatwo tym, co stracili nawet 
tradycye owych czasów, pojąć i zrozumieć jak 
potężny wpływ Tańska wywierał 1 na całą spo­
łeczność naszą: bo trzeba myślą cofnąć się o 
przeszło pół wieku, kiedy literatura nie tak 
była bogatą i obfitą jak dzisiaj, kiedy każde 
nowe dzieło należało do rzadkich a pożąda­
nych zjawisk, kiedy je nietylko chciwie czyty­
wano ale i odczytywano po wielekroć, wypisy­
wano z niego piękniejsze ustępy, uczono się 
go na pamięć. Ztąd każda praca odznaczona 
talentem czy szlachetną dążnością, nie przecho­
dziła tak nieznacznie jak teraz pod nawałem 
wydawnictw i wśród rozerwanej uwagi, ale do­
brze przewertowaną i przetrawioną była.

Życiorys najdokładniejszy Tańskiej wobszer- 



INTERES BANKOWY.

W. DYNIEWICZ*

Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy
jest następującym:

Kurs. ^ortoryum.
Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W

Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 241 15
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 41J 25

Rubel do Carstwa Russkieso, Litwy i
Polski pod Moskalem 531 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 40; 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 271 25 2J
Lira do Włoch 18 25

------- Trrrl - I—

KALENDARZ TYGODNIOWY.
LISTOPAD.

28 Czwartek, Krescentego, Rufina m.
29 Piątek, Saturnina b. i m.
30 Sobota, Jędrzeja ap , Konstancyi.

GRUDZIEŃ
1 Niedziela, Adwent. Eligiusza, Na

talii.
2 Poniedziałek, Bibiannym.
3 Wtorek, Franciszka Ksawerego.
4 Środa, Barbary p. i m., Cyryzol.

KÓREŚPÓNDENCYE
“CAZETY POLSKIEJ.”

ROCHESTER, N. ¥., 20 Listo­
pada, 1895 r.

Towarzystwo Gwardyi Tadeusza 
Kościuszko, istniejące już piąty rok, 
miało swe posiedzenie roczne 3go 
Listopada rb. w hali Kościuszko, 
No. 513 Hudson ulicy.

Na bieżący teraźniejszy rok, no­
wi urzędnicy złożyli przysięgę, a 
otrzymali urzędy następujący oby­
watele:

Waw. Paluczyński, Kapitan.
Fr. Kujawa, Oficer I.
Antoni Duszyński, Oficer II. 
Wojciech Kujawa, Feldfebel. 
Antoni Kucak, Prezes.
Ign. Jankowski, Wice Prezes.
Piotr Kościelny, Sekr. prot.
J. Kwapich, Zastępca sekr. prot.
Marcin Stachowiak, Kasyer.
Jan Szczepański, Sekr. fin.
Jan Sas, Radny I. j
M. Szczepański, Radny II.
A. Spychalski, Chorąży.
Jan Pagórek, Podchorąży. 

Asystenci: Jan Błachowiak i Jakób 
Wojciechowski.

Towarzystwo Gwardya Tadeusza 
Kościuszko liczy członków 22.

Dochodu w ubiegłym roku 
mieliśmy $233,86 
rozchodu $187,80

Pozostaje w kasie $198,62.
W ubiegłym roku, mieliśmy wie­

le wypadków choroby pomiędzy 
członkami, a na teraźniejszy rok 
pozostało jeszcze dwóch chorych, 
którzy pobierają wsparcie po $6.00 
tygodniowo.

Marcin Stachowiak.

BLOOMFIELD, N. J., 19go listo­
pada, 1895 r.

Bez względu na to czy Polonia 
tutejsza wzrasta w liczbie lub czy­
nach godnych naśladowania, je­
dnakże los smutny, a drugim szczę­
śliwy nasuwa okoliczności częstych 
wypadków, z których notując przy­
najmniej główniejsze możnaby by­
ło zapos trzeć w każdy tydzień 
wielki obszar na stronie choćby ca­
łej znanej nam “Gazety Polskiej”. 
Lecz cóż tam, mam notować takie 
rzeczy które Sz. < zytelnikom nie 
są obce, gdyż one jak np. pobi 
cia — kłótnie — skargi itd. naj­
częściej odbijają się o uszy z nas 
każdego, i nietylko rzeczy takie me 
są żadną nowiną zwracającą uwagę 
na siebie Sz. Czytelników i słucha­
czów; ale, na ich pomieszczenie u 
ważam za zbyteczne używać czyste­
go papieru; a co najgłówniej nie­
właściwym jest odemnie prosić 
Redakcyi, o pomieszczenie tako 
wych. Postanowiłem więc ograni 
czyć się tak, aby w miejsce wielu 
innych mniej ważnych wypadków, 
opisać nieszczęśliwy sz zególny wy 
padek, jakim los przykry pokiero­
wał i zwrócił w stronę mieszkania 
państwa Węgrowskich, mieszkają­
cych przy ulicy Franklin ave., pn. 
362, którym w dniu ligo na 12go 
bm. w nocy około godziny 12tej 
pożar zniszczył wszystkie przedmio­
ty i umeblowania domowe, z któ­
rych nic nie jest podobnem do u- 
żyeia, a co gorsza że nic nie było 
zaasekurowane. Wypadek ten wzbu 
dza litość w każdym z nas, gdyż 
p. Tomasz Węgrowski padłszy o- 
fiarą nieszczęścia, bo straciwszy 
wszystko w wartości przeszło $150, 
nic więcej prócz nadziei w Bogu 
nie posiada. — Smutek i współ­
czucie z wyżej wzmiankowonym 
wypadkiem rozjaśnił oblicza Bloom 
fieldskich obywateli w następujący 
sposób, który nawet rozśmieszy 
Sz. Czytelników, z którymi dzielę 
się tą nowiną, jakiego cudu męztwa 
i odwagi dokazała panna Petliczka 
(Czeszka) w chwili kiedy płomień 
ogarniał nielitościwie wszystko, mie­
szkająca na ten czas w domu pp. 
Węgrowskich. Pani Węgrowska 
przebudziwszy się najpierwsza w 
domu, a widząc tak niemiłego go­
ścia niszczącego wszystko, obudzi­
ła męża, który szelestem szukania 
ratunku, pobudził wszystkich w 
domu, z których młodzieniec jeden 
A. Jasko będąc w sile wieku przy- 
tem zręczny i odważny, jak ptak 
wyskoczył oknem z drugiego piętra. 
Widząc to panna Petliczka, i nie- 
zważając nawet że ludzie po scho­
dach migają się, spiesząc na ratu 
nek, leci do okna którym Jasko 
wyskoczył, i krzyczy; — wyskoczu! 
wyskoczu! — ale, widzi że to dla 
niej za wysoko, — bierze się na 
rozum i leci na pierwsze piętro po 
schodach na dół, licząc, że tam już 
dopnie zamierzonego celu; — ale 
i tu się omyliła; albowiem dla na­
tłoku ratujących, nie mogła prze 
cisnąć się do okna więc, aby poka­

zać koniecznie wielką odwagę swo 
ją, spieszy na dół i tam otwiera 
spiesznie drzwi od sklepu, w któ 
rym pp. Węgrowscy mieli kuchnią, 
wpada do wnętrza — przystawia 
stołek, wlazła na stół, potem na 
szafę, — i byłaby jeszcze wyżej 
wlazła gdyby nie sufit, no — już 
gdy inaczej nie mogła, tak otwo­
rzyła okno które było równo z 
ziemią, i krzyknąwszy tylko wy­
skoczu! — zaczęła się skrabać przez 
okno na zewnątrz, i nie wiem czy 
przez swoją zręczność, — czy któ­
ry święty jej dopomógł, bo nie za 
bawiło pół godziny była już na u- 
licy; ciesząc się i opowiadając że 
wyskoczyła oknem tak jak Jasko, 
i nawet ją palec nie zabolał. Uga­
szono ogień który wszczął się z za­
palenia sadzy w dymniku i spadał 
niepostrzeżenie na deskę oklejoną 
papierem, która zamykała okno 
dymnika w mieszkaniu, a o której 
pan Węgrowski nawet nie wie­
dział, to też tylko w jego mieszka­
niu wszystko się spaliło, i małe 
uszkodzenia ścian i futryn na wpół 
zwęglonych świadczą o krzywdzie 
państwa Węgrowskich. —

Jan Czyżewski,
364 Broad str., Bloomfield, N. J.

ODA DO INDYKA.
(Dla “Gazety Polskiej”).

Już się zbliża dzień Dziękczynny 
Będzie pełno ruchu, krzyku,

Gdzie się człowiek tylko ruszy, 
Wszędzie mowa o indyku.

*
Z wielką pompą też obchodzi 

Dzień ten cała Ameryka,
Przystrajając w różne cacka 

Upieczonego indyka.
*

I jak długo tylko wolną 
Była, będzie Ameryka,

My szanując zwyczaj stary, 
Obchodźmy święto indyka.

*
I wie o tem każdy naród, 

Co tu pod ten sztandar zmyka,
Że w tej porze wszędzie mają 

Przyprawionego indyka.

Czy ubogi, czy bogaty, 
Co pieniędzy ma bez liku,

Każdy się dziś tobą raczy, 
O indyku! O indyku!

*
U Anglika, Irlandczyka, 

A nawet i u Chińczyka,
Na stole się napotyka 

Upieczonego indyka.
*

Gdy wstąpisz do grosernika, 
Do salonu lub rzeźnika,

Wszędzie tylko się usłyszy: 
“Czy indyka?” “Tak,indyka!”

*
Niech i Polak, co tu żyje, 

Dzisiaj na los nie narzeka,
Niech wesołym choć dzień będzie, 

Na uroczystość indyka.
*

Gdy zawiodą cię nadzieje, 
Clevelandzie, na stoliku,

Żebyś strawił zawód srogi, 
Radzę—zasiądź przy indyku.

♦
Choć nam wszystkim bez litości 

Trzy lata bieda dopieka,
Więc aby ją wiecznie strawić, 

Trzeba wypchać nią indyka.
*

Gdy młodzieniec zasmucony, 
Że od lubej dostał kika,

Niech kuplety tnie bez liku 
O indyku do indyka.

»
Szczęśliwy kraj Washingtona, 

Wolna wszystkim Ameryka,
Na jej rozwój wznieśmy toast 

Na uroczystość indyka.
»

A więc panie i panowie, 
Z tego sens taki wynika,

Że wam wszystkim zasyłamy 
Apetytu do indyka.

K. Motykowski. 

Chrześciaństwo na wyspie Madaga­
skar.

Z czasopisma “Correspondent” 
wyjmujemy następujące szczegóły 
o katolickich i protestanckich mi- 
syach na wyspie Madagaskar.

Na początku tego stulecia nie 
było na wyspie Madagaskarze ro­
dowitych chrześcian. Usiłowania 
nawrócenia podjęte w 16 stuleciu 
przez francuzkich i hiszpańskich 
księży nie pozostawiły żadnego 
śladu. Około r. 1820 przybyli pier­
wsi misyonarze angielscy do Tana- 
uarivo. Gubernator wyspy Mauri­
tius, Sir Robert Faranhar, przywo 
łał ich, aby jeżeliby było możli- 
wem, wyrobić dla wpływu angiel­
skiego pole działalności, i miał ich 
przedstawić naczelnikom Hovas’ów 
w sposób następujący: “Oto są na­
si misyonarze; przynoszą wam bi­
blią, angielską reliffię i oświatę. 
Jeżeli ich będziecie słuchali, to 
staniecie się potężnym i ucywilizo­
wanym ludem i będziecie mogli 
współzawodniczyć z Anglią”. Ów­
czesny król Radama I sprzyjał mi- 
syonarzom, lecz pozwolił im na- 
samprzód założyć szkoły i uczyć 
dzieci czytać i pisać; obowiązki du 
chownych mogli tylko pobocznie 
wykonywać. W sześć lat po ich 
przybyciu mogli misyonarze przy

egzaminie na którym Radama prze­
wodniczył, przedstawić 2000 szkól 
ników, w r. 1830 podwójną tę li­
czbę, a w r. 1835 liczono już 85,000 
protestanckich Hovasów.

Radama I umarł a jego nastę­
pczyni i pierwsza żona Ranavalona, 
zła i żądna panowania kobieta, któ­
ra kazała zamordować matkę Rada­
ma i wszystkich bliższych jego 
krewnych i wierzyła w stare czary, 
rozporządziła wydalenie wszystkich 
Anglików wraz z ich bydlętami do- 
mowemi, jakie wprowadzili do kraju, 
świniami i kotami, a następnie 
przedsięwzięła prześladowanie chrze­
ścian, podczas którego także nie 
szczędziła wszystkich jej krajowych 
nieprzyjaciół. Jak już Ida Pfaffer 
opowiadała, padało ofiarami okru­
cieństwa Radawanoli I. rocznie 20,- 
000 do 30,000 ludzi rocznie; je­
dnych stracono publicznie, innych 
otruto lub też zamordowano przez 
nałożenie im jak najcięższych prac. 
Podług ks. Jonen żeński ten Cali­
gula miał najmniej 200,000 mor­
derstw na sumieniu. Umarła w r. 
1861, a pod synem jej Rakoto, 
który panował pod nazwą Radama 
II. zapanowały lepsze czasy dla 
chrześcian, którzy pod Ravanaioną 
utworzyli tajną sektę pod nazwą 
“modlących się”.

I gdy nawet Radama II został 
zamordowany za pomocą intryg 
Althoras’ów, mogli misyonarze o- 
twarcie kazać i uczyć. Wdowa 
po nim królowa Rasoherina, była, 
jak się zdaje, mądrą kobietą, któ­
rej głównie chodziło o to, ażeby 
nauka ludu się rozpowszechniła i 
która też dla tego chętnie widziała 
Jezuitów, którzy krótko przedtem 
przybyli z La Reunion i z Sainte 
Marie. Przez chwilę zdawało się, 
iak gdyby chciała dać im pierwszeń­
stwo i stać się katoliczką. Posyłała 
przybraną swą córkę z jej towarzy­
szkami do szkoły do Sióstr miło­
sierdzia i dawała Jezuitom eskortę 
podczas ich t podróży misyjnych po 
wyspie. Prawdopodobnie przepych, 
z jakim ci ustawili krzyż wywar! 
więcej wpływu na wyobraźnię ludu, 
niż sposób przemawiania metody 
stów i kwakerów. “Mieli ze sobą 
kaplicę dającą się przenosić, apte­
kę, “orkiestrion” i całe paki o- 
brazów świętych. Gdy kaplica zo­
stała zestawioną i msza się odpra­
wiła, nastąpiły przemowy przerywa­
ne śpiewem i grą na orkiestronie. 
Hovasi są wielkimi lubownikami 
muzyki i przybywali ze wszy­
stkich stron. Skoro znaczna ich 
liczba była zgromadzona, badano 
chorych i dawano im lekarstwa 
bezpłatnie. Resztę dnia przepędza­
no na rozmowach o religii i euro­
pejskich stosunkach, przyczem o- 
powiadacze używali ilustracyi. Wie­
czorem była już stacya stale zało­
żoną.”

Jezuici mieli najpiękniejsze na­
dzieje, gdy wybuchł spór pomię­
dzy rządem Hovasów i francuzkim 
ministrem spraw zagranicznych pod 
względem jakiejś koncesyi, którą 
udzielił pewnemu francuzkiemu o- 
bywatelowi Radama II, lecz którą 
cofnęła jego następczyni, a który 
to spór nadzieje te zniweczył. 
Rząd Napoleona III. zażądał od­
szkodowania w wysokości 1,200,000 
franków, i to rozjątrzyło tak dwór' 
w Emyrnie, że królowa odebrała 
jej przybraną córkę z klasztoru, 
wybitniejsi mieszkańcy poszli za 
jej przykładem i w styczniu 1867 
prawie wszyscy dostojnicy zostali 
publicznie metodystami. Królowa 
Rasoherina pozostała o tyle neu­
tralną, że się nie dała ochrzcić; 
lecz gdy umarła i pierwszy mini­
ster Rainilaiarivony powołał na 
tron jej kuzynkę Ranavalonę II, 
został protestantyzm niejako przy 
uroczystości koronacyjnej uznany 

■ za religię urzędową, bo biblia le­
żała po prawicy królowej tam 
gdzie zwyczajnie się znajdował po­
sąg jakiego bożka. Koronacya od­
była się 3 września, 1869; dnia 28 
paź Iziernika urządzono w pałacu 
nabożeństwo domowe a dnia 21 
lutego, 1870, kazali się Rainilaia- 
virony i R<navalona 11 publicznie 
ochrzcić. Razem z tem szła orga- 
nizaeya protestanckiego kościoła 
Hovas’ów według wzoru kościoła 
anglikańskiego, według którego 
władza lub władczyni jest także 
naczelnikiem kościoła. W wrześniu 
tego samego roku wyszedł rozkaz, 
aby spalono posągi wszystkich boż­
ków i natenczas poczęły się pomna­
żać kościoły i kaplice, jako i wy­
znawcy urzędowego kościoła.

W roku 1867 było na Madaga­
skarze 100 pastorów, sami Europej­
czycy, w r. 1869 153 pastorów i 
925 krajowców, którzy byli nau­
czycielami i pastorami. W tym sa­
mym czasie liczba wiernych wzro­
sła z 37,000 na 153,000 a liczba 
uczni z 1735 na 5270. Odnośnie 
do przeszłorocznego sprawozdania 
angielskiego stowarzyszenia misyj­
nego było tam 373,000 wiernych, 
prawie 100,000 uczniów, 38 euro­
pejskich misyonarzy metodyskich i 
6854 krajowych pastorów czyli 
naucz., 1200 szkól., i 1333 zbory. 
Koszta za nabożeństwa wynoszą 
650,OoO franków, które zostają po­
kryte częściowo przez dobrowolne 
składki, częściowo przez ofiary lon­
dyńskiego stowarzyszenia misyjnego. 
I liczba katolików pomnaża się. 
Z przeszłorocznego sprawozdania 
apostolskiego wikaryusza msgr. 
Cazet przekonujemy się, że u Ho- 
vas’ów i innych plemion znajdują 
się 443 stacye z 83 kościołami, 277 
kaplicami, 136,175 wiernymi, 26,739 
uczniami, z licznymi szpitalami, z 
których dwa są przeznaczone dla 
trędowatych.

Pomimo to wszystko zdaje się, 
że Hovasi pozostali poganami. Czcze­
nie bożków i “fetyszów” zostało 
wprawdzie zniesione, lecz wiara w 
ezary i cioty istnieje wciąż jeszcze, 
a przytem panuje największa nie- 
moralność Autor tej rozprawy 
wskazuje Francuzom wysokie zada­
nie, którego metodyści i misyona- 
rze anglikańskiego kościoła wypeł­
nić nie mogli, to jest, aby podnie­
śli moralny stan Hovas’ów.
knie to powiedziane, lecz czy się 
da wykonać jest inną rzeczą.

Włochy i Abissynia.
Wobec hałasu jakie narobiły wy­

padki w Konstantynopolu i Arme­
nii, walka na wyspie Kuba i heca 
pod względem sporu o granicę po­
między brytańską Guianą i Vene- 
zuelą, nie zwracano prawie wcale 
uwagi na ważny wypadek w Afry­
ce .— mówimy o niedawnem zwy- 
cięztwie Włochów w Abissynii. 
Jen. Baratieri pobił w Debra Ailat 
Rasa Mangasza i powiększył przez 
zajęcie okręgów Adua i Adigrat 
posiadłości kolonialne Włochów w 
Afryce o 64,000 kilometrów kwa­
dratowych czyli o 23,000 mil an­
gielskich w kwadracie.

Zdaje się to być dla Włoch rze­
czą piękną i chwalebną, lecz sprawa 
ta ma także ciemną swą stronę. 
Włochy zostały zmuszone do tej 
wojny i do zwycięztwa. Po zwy- 
cięztwie w Senafd i Coatit nad 
Ras Mangaszą, przez które zajęli 
cały kraj aż pod rzekę Mareb, o- 
świadczyły, że tam pozostaną i nie 
będą się kusiły o żadne nowe pod­
boje. Lecz dobra wola nie wystar­
czała. Ras Mangasza zbierał nowe 
oddziały i zawarł tajemne przymie­
rze z innymi naczelnikami nad :ae- 
ką Tigre i Menelikiem i zebrał o- 
koło 60,000 ludzi, którzy z wszy­
stkich stron, południa, zachodu i 
północnego zachodu mieli uderzyć 
na słabą włoską armię kolonialną, 
składającą się z 3000 białych i 12,- 
000 krajowców. Aby zapowiedz te­
mu, rzucił się Baratieri, na najbli. 
żej się znajdujący oddział Ras’a 
Mangasza, który też szczęśliwie i 
łatwo wyparł z jego wybornie wy­
branego stanowiska, lecz Ras Man­
gasza zgromadza już znowu swoje 
oddziały.

To zwycięztwo pod Debra Ailat 
jest tylko początkiem nowych walk, 
do których Włochy zostaną zmu­
szone, jeżeli będą chciały zatrzymać 
i sobie zapewnić to, co już posiada 
ją. Abissyńczycy są ludem wojo­
wniczym, który popierają mahome- 
tańscy derwisze Sudanu a potaje­
mnie także i Francya. Włochy 
będą musiały jeszcze przez długie 
lata posełać żołnierzy i pieniądze, 
wiele pieniędzy do Erythraei, nim 
będą ustalone w Abissynii tak, jak 
Francya w Algierze. Wskutek 
większego oddalenia będzie podbi­
cie Abissynii o wiele kosztowniej- 
szem dla Włoch, aniżeli podbicie 
Algieru przez Francyę. A przytem 
jest Francya bogatym krajem, któ­
ry może coś wydać dla chwały, i się 
nie potrzebuje troszczyć o to, jeże­
li wypożyczony kapitał dopiero po 
długim czasie może przynosić pro­
cent, podczas gdy Włochy są ubo- 
giemi i stoją przed bankructwem.

Że Włochy posiadają zdolność 
wojskową do zatrzymania Erythraei 
i podbicia całej Abissynii, nie ule­
ga może wątpliwości, lecz wątpliwą 
jest rzeczą, czy będą mogły przez 
dłuższy czas ponosić koszta połą­
czone z podbiciem i zatrzymaniem 
podbitego kraju. I Włosi, którzy 
powiadają, że pieniądze wydane na 
Erythraeę byłyby mogły być ko­
rzystniej użyte dla tak konieczne­
go wewnętrznego polepszenia stauu 
Włoch, mają zupełną słuszność. 
Co uzdolniło małe Prusy do ode­
grania ich historycznej roli? Jedy­
nie staranne, powolne wybudowa­
nie się wewnętrzne, zlanie ich ró­
żnych części kraju w jedną całość, 
wzorowy porządek w administracyi 
i finansach.

Najgorszą jest rzeczą, że Wło­
chy nie mogą się cofnąć. Powie­
działy A, muszą także mówić B, mniej 
sze o to, czy im upłynie krew lub 
nie.

BIĆ!
Pod tym nagłówkiem pisze “111. 

Staats Zeitung”: Ludzie którzy chcą 
się stać świętymi i dla wiecznej 
szczęśliwości wyrzekają się uciech do 
czesnycb, i nawet cierpienia cier­
pliwie ponoszą, stósują się do nauk 
Chrystusa: “Czyń dobrze tym, któ­
rzy cię nienawidzą”, “Jeżeli cię 
kto uderzy w prawy policzek, po­
daj mu także i lewy”, “Nie masz 
złem za złe oddawać” i t. d., a ro­
syjski hrabia Tolstoi, który się 
stara ożywić na nowo pierwotne 
chrześciaństwo i życie swe zastóso- ! 
wać do mowy na górze i innych 
chrześciańskich nauk, ogłasza głó­
wnie zasadę: “Nie oddawaj złe za 
złe!”

Jednakże bardzo mało tylko jest 
takich, którzy zdołają osięgnąć ta­
ki stopień cnoty i wielkości du­
szy; masy wciąż jeszcze idą po sze­
rokiej drodze prowadzącej do pie­
kła, mało tylko jest takich, którzy 
idą wązką ścieżką pełną ciernia, 
która prowadzi do nieba. I nieza­
wodnie to tak zawsze pozostanie, 
bo biblia powiada, że po upadku 
pierwszych ludzi człowiek jest bar­
dziej skłonny do złego, aniżeli do 
dobrego.

Większa część ludzi nie cierpi 
wcale, aby im coś złego uczyniono; 
nie potrzebują dla tego chwycić 
zaraz za śrótówkę, gdy chłopiec w 
ich sadzie kradnie jabłka, jak to 
panna Flagler, w Washingtonie 
uczyniła, lecz większa część broni 
swej skóry, jeżeli ich ktoś napada 
i nikt nie poda prawego policzka, 
jeżeli już został uderzony w lewy.

W powszednim życiu walka jest 
na porządku dziennym; “oko za 
oko”, “ząb za ząb”, jest dzisiaj 
jeszcze zasadą; silny chce walczyć 
i zwyciężyć, słaby usiłuje się bro­
nić, lecz jednakże musi uledz. Ma 
ło interesów biegnie równolegle o- 
bok siebie, większa część narusza 
inne na ich torach.

Tyczy się to pojedynczych ludzi, 
jak i wielkich partyi i grup i na- 
nawet narodów.

Zwycięztwo pod Koenigsgraetz 
ustanowiło hegemonię Prus w 
Niemczech i ta musiała doprowa­
dzić do wojny z cesarzem francu­
zkim, który sobie rościł prawo do 
głównego głosu w familii euro 
pejskich państw.

Potęga Anglii datuje się od cza­
su, gdy potęga H>sz.>anii zos'ala 

Stany Zjednoczone by­
ły przez cały wiek zajęte własnym 
wzrostem i starały się głównie za­

bezpieczyć przed wpływem Europy 
pod względem przemysłowym.

Na tej zasadzie polegała polity­
ka taryfowa republikańskiej partyi, 
która zasoby kraju rozwinęła szy­
bko i młody przemysł broniła prze­
ciw przemysłowi zagranicznemu 
walczącemu z nim, póki nie wzro 
sła i nie stała się niezawisłą. Obe­
cnie doszliśmy tak daleko, że mo 
żerny występować na targ świato 
wy; odtąd może Europa uczuć że 
rzeczpospolita amerykańska jest po­
tęgą, która może bić, gdy ją kto 
uderzy, potęgą, która dopiero te­
raz poczyna się rozciągać i prosto­
wać i dla nadwyżki jej produktów 
rólniczych i przemysłowych szuka 
targu świata.

To szukanie targów nie jest 
przedewszystkiem na rękę Anglii, 
która broni każdego cala, nad któ­
rym panuje i stara się go zatrzy­
mać.

Nie trzeba mieć płonnych na­
dziei; walka nastanie, a czemprę- 
dzej Stany Zjednoczone będą się 
do niej przygotowywały, aby jej 
podołały, tem lepiej będzie.

Anglia sięga wszędzie po nowe 
terytorya, gdzie tylko można coś 
zyskać, lub gdzie może coś sprze­
dawać. Jedno i drugie idzie zwy­
czajnie ręka w rękę. Nad polami 
dyamentów w południowej Afryce 
powiewa flaga angielska i angielscy 
fabrykanci sprzedawają tam swe 
towary; spór o granicę Anglii i 
Venezueli wywołała Anglia, gdy 
się dowiedziała, że w górach Ima- 
teca i w okręgu Caratal znaleziono 
znaczne ilości złota. I z rządem 
Stanów Zjednoczonych Anglia pro­
wadzi rokowania o uregulowanie 
granicy pomiędzy Alaską i brytań­
ską północną Ameryką; i tam żą 
da Anglia wielki obszar kraju, w 
którym niedawno temu odkryto 
złoto.

I Anglia posiada dziwny sposób 
do załatwienia takich sporów o gra 
nicę. Wyseła po prostu ultima 
tum; jeżeli takowe zostaje przyję- 
tem, to dobrze; jeżeli nie. to kraj 
słaby musi chwycić za broń. “Zryj 
ptaku lub zdechnij”, to jest nauka, 
którą się Anglia kieruje w jej po­
lityce zagranicznej; i jest wielki 
czas, aby położono koniec jej chci­
wości, przynajmniej po amerykań 
skiej stronie oceanów, tak Atlanty­
ckiego jak i Spokojnego.

Bić, jeżeli angielski lew wycią­
ga swe pazury do jakiegokolwiek 
kraiku lub wysepki należącej do 
Ameryki, powinno być naszą przy 
szłą polityką, i spodziewamy się, że 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
uwydatni tę politykę w sposób zro­
zumiały.

Przytem nie potrzeba się odzy 
wać hałaśliwie; spokojne lecz ję 
drne słowo nie omieszka osięgnąć 
pożądanego skutku. Anglia widzi 
interesa swe w Azyi zagrożone i 
nawet Niemcy zdają się popierać 
Rosyą w jej zaczepnej azyatyckiej 
polityce w Azyi. Anglia będzie się 
dla tego wystrzegała przy tak na­
prężonych stósunkacb na Wscho 
dzie wywołać spór ze Stanami Zje­
dnoczonymi.

Stany Zjednoczone potrzebują tyl­
ko zamruczeć, gdy angielski lew 
się będzie przygotowywał do rzu­
cenia się na zdobycz amerykańską, 
a Anglia odstąpi.

Przechrzcenie książęce.

Ferdynand, książę Bułgarów, któ­
ry należy do katolickiej linii domu 
Koburg (niemiecko węgierskiej li 
nii Koburg • Kohary)— jego żona 
księżniczka Marya Ludwika de 
Bourbon Parma także jest katoli 
czką uroczyście przyrzekł, że syn 
jego i następca tronu Borys, który 
po iego urodzeniu w styczniu prze­
szłego roku na mocy szczegółowego 
ujedcama, został ochrzcony w reli­
gii rzymsko katolickiej, ma obecnie 
być przechrzconym na prawosławie, i 
wprawdzie ma p.zechrzcenie odbyć 
Się uroczyście w styczniu przeszłe­
go roku, w drugą rocznicę urodzin 
chłopca.

Od kilku dni ma Ferdynand od 
swojej żony drugiego syna w za­
pasie; a ten może natychmiast ze 
swoim bratem być ochrzcony pra- 
w sławnym, bez potrzeby przechrz- 
c nia.

Gdy się w Sofii, stolicy Bułgaryi 
rozniosła wiadomość że następca 
tronu przechodzi na prawosławie, 
niezmiernie wychwalano jego ksią­
żęcego ojca z jego potężnym no­
sem. To właśnie jest, do czego 
Ferdynand dąży — wzmocnienie 
jego dynastyi przez przychylność 
ludu i uzyskania łaski prawosła­
wnego cara. •

Autodafe.
W Armenii zawleczono mężczy­

zny, kobiety i dzieci na stósy drze­
wa i spalono ich, w Armenii zo 
stali chrześcianie przez Kurdów, 
zastrzeliwani, zarzezani; w Arme­
nii Turcy obrabowali domy chrze­
ścian, a następnie spalili takowe. 
Musi to być straszliwy kraj ta 
Armenia! A Turcy czystymi bar- 
barzyńcawi!

Nie dawno temu, bo nie ma je­
szcze 6 miesięcy, chrześciańscy mę­
żowie i amerykańscy obywatele na- 
padli nawet nie sto mil od Chicago 
kolonię negierską w Spring Valley, 
pozabijali mężczyzny i Kobiety i 
spustoszyli ich domy, a dnia 29go 
października, roku 1895 po naro­
dzeniu Chrystusa, zgromadziło się 
na placu targowym w Tyler, Tex., 
7000 ludzi, aby być naocznymi 
świadkami straszliwego widowiska.

Negier Henry Hillard napadł na 
drodze młodą, dopiero 19 lat liczą­
cą żonę farmera Bell, zgwałcił ją, 
pokaleczył straszliwie i zamordo 
wał. Ścigany przez psy, został łotr 
rychło rano dnia 29 paźdz. dogo­
niony pod Kilgare i uwięziony. Za­
raz potem przybyło 200 uzbrojo 
nych ludzi, którzy zażądali, ażeby 
im natychmiast wydano więźnia. 
Urzędnicy chętnie to uczynili. Za 
prowadzono Hillarda do miejsca, 
gdzie popełnił zbrodnię, dokąd 
przybyto o godzinie 3ciej po połu 

Pię- zniszczoną.

dniu. Natenczas wybrano z liczby 
obecnych wydział, który udowo­
dnił mordercy jego zbrodnię. Wy­
pytywano się wielu świadków, i 
wszystko zostało uwzględnione,aby 
usunąć wszelkie wątpliwości.

Ostatecznie murzyn przyznał się 
do winy. Los jego więc został już 
rozstrzygnięty i chodziło tylko o 
to, jaką śmiercią ma zginąć.

Dobrze tak dalece.
Kula w głowę lub stryczek na 

karku byłby wystarczył, aby oswo­
bodzić ludzkość od dwunożnej be- 
styi.

Lecz w tem odezwała się także 
bestya w ludzie obecnym; chciała 
się nacieszyć z cierpień śmiertel­
nych mordercy; chciała się dać 
wzruszyć aż do kości przez jęki i 
okrzyki boleści tegoż, i dla tego 
postanowił tłum spalić murzyna 
żywcem na stogu na placu targo­
wym miejscowości.

Ogólnie przyjęto uchwałę.
Tak jak za czasów tak zwanych 

“autodafćs” zbito szybko platformę, 
nad którą się unosił słup, do któ­
rego przywiązano zbrodniarza; na­
stępnie znoszono zewsząd drzewo 
i suchy chróst; inni przynieśli pe- 
trolej, którym oblali stos. Na osta 
tku przystąpił mąż zamordowanej 
kobiety i podpalił pod okrzykami 
rozszalałego tłumu stos przesiąkły 
olejem.

Natychmiast ogarnęła ciemna 
chmura dymu ciało skazanego i 
płomienie otoizyły go. Straszliwe 
były- jego okrzyki boleści, stękania 
i jęki, które było można słyszeć po 
całym wielkim placu, nawet z o- 
kien domów, które były zajęte przez 
kobiety i dzieci.

Tyler miejscowość, gdzie się 
straszliwe to widowsko odbywało, 
jest miastem stołecznem powiatu 
Smith, który ma około 30,000 mie­
szkańców. Miasteczko leży nad pół­
nocną odnogą “International i Great 
Northern”; ma około 7000 mie­
szkańców, publiczną bibliotekę obej­
mującą 15,000 tomów, piękny z 
kamienia wybudowany sąd i ra­
tusz, bank, zakład dobroczynny 
znany pod nazwą “Charnwood 
Institute”, dzienną i trzy tygodnio­
we gazety, 7 kościołów i różne fa­
bryki.

Jest to zupełnie w porządku, że 
na południu starają się zgładzić ze 
św ata bez ceremonii czarne bestye, 
które głównie usiłują zaspokoić 
swe chucie na białych kobietach. 
Stryczek i najbliższa gałąź powinny 
wystarczyć. Że jednakowoż na koń­
cu 19go wieku w kraju, który się 
szczyci, że idzie na czele cywiliza- 
cyi, na rynku większego miasteczka 
zostaje wykonanem “autodafć” i że 
7000 ludzi, z których większa część 
się składa z kobiet i dzieci, się 
cieszy z męczarń człowieka, który 
zostaje po prostu upieczony: jest 
plamą naszej cywilizacyi, którą tak 
łatwo nie można wymazać; to do­
wodzi, że i w Stanach Zjednoczo­
nych, jak u Moskali, potrzeba tyl­
ko cokolwiek podrapać i — okazu­
je się barbarzyniec.

RUDY’S PILB SUPPOSITORY
Jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i za­
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu­
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkuląrz i beApłatna próbg do MARTI X RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
n wszystkich pierwszorzędnych aptekarzy. Peter 
Van Schaack & Sons, Robert Stevenson & Co., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen& Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

W Baltimore został polieyantem 
Tadeusz Lubiński.

— W Sing Sing ma być straco­
ny za pomocą elektryczności nieja­
ki Tuliszkiewicz, pochodzący z Kró­
lestwa, za morderstwo. Przyjacie­
le starają się o uwolnienie go, 
gdyż morderstwo miało być po­
pełnione w przystępie waryacyi.

— Jan Purnicki, kilkunastoletni 
chłopiec, został przejechany przez 
pociąg w pobliżu Shamokin, Pa. 
Koła pociągu odcięły mu lewą rę 
kę i prawą nogę.

— W pobliżu Olyphant, Pa., 
spalił się żywcem 3 letni chłopczyk 
Grzegorz, syn Tomasza Tkacza po­
chodzącego z Galicyi. Powiadają, 
że chłopczyk lubił się bawić fajką 

kiedy matka poszła po mięso, za­
palił na sobie ubranie.

— Żywcem także spaliła się A- 
gnieszka, 6-letnia córeczka ob. Ig. 
W arakowskiego, zamieszkałego na 
farmie w pobliżu Nanticoke, Pa. 
Nieszczęśliwe dziecko za blizko po­
deszło do ogni palących się w le- 
sie i zapaliło na sobie sukienki.

— W Detroit odbyło się srebrne 
wesele małżonków Franciszka i A- 
gnieszki Szylkowskich.

— W Green Point, Long Is­
land, został odesłany do domu po­
prawy 181etni Roman Wiczkowski 
za kradzież, pijaństwo, żucie tyto­
niu itd.

— Antoniemu Januszowi, pracu­
jącemu w fabryce żelaza w Bay 
View (Milwaukee) spadła ciężka 
sztaba żelaza na nogę, która zosta­
ła zgruchotaną.

— W Riverhead, N. Y., założone 
zostało pierwsze polskie towarzy­
stwo pod wezwaniem św. Izydora.

— Dnia 12 i 13 listopada odbył 
się w Shenandoah, Pa., Sejm Zje­
dnoczenia litewskiego. Sejm otwo­
rzył prezydent ks. Jan Żyliński. W 
mowie swej radził żyć w zgodzie i 
umiarkowaniu. Delegatów było 45. 
Pomiędzy innemi uchwalono, aby 
dla lepszego porządku nie przyj­
mować pojedynczych członków do 
Zjednoczenia. Sekretarzowi posta­
nowiono płacić pensyę roczną, żeby 
książki utrzymywał w porządku. 
Uchwalono także od nowego roku 
wydawać niezależny organ Zjedno­
czenia, który będzie wychodził mie­
sięcznie a potem częściej. Redak­
torem będzie sam prezydent Zje­
dnoczenia.

Na rok przyszły zostali wybrani 
następujący urzędnicy: Ks. Jan Ży­
liński, prezydent; H. Olszewski z 
Cleveland, wiceprezes; J. Milewski 
z Mahonoy City, kasyer; ks. A 
Burba z Plymouth, bibliotekarz. (W 

Stanach Zjednoczonych znajduje się 
35 parafii i kilka parafialnych szkół 
litewskich i wychodzi 5 tygodni­
ków litewskich),

— W Glen Lyon, Pa., państwo 
Majewscy obchodzili w tych dniach 
251etnią rocznicę ich zaślubin.

— W Shenandoah, Pa., spłoszo­
ne konie wpadły z wozem na cho­
dnik i przejechały dwoje dzieci. 
Dziewczynka E. Kenkowicz, liczą­
ca lat 3, została na miejscu zabitą, 
a S. Meluski, 5 letni chłopiec, od­
niósł śmiertelne pokaleczenia.

“Opis Obrazowy Rzymu.”
Odebraliśmy od ks. Wacława 

Kruszki z Milwaukee nowe dziełko 
tego kapłana pod tytułem “Opis 
Obrazowy Rzymu”, z licznemi ry­
cinami. Jestto piękna książka i 
stanowi śliczny nabytek dla naszej 
literatury polsko amerykańskiej, w 
którą, jak każdemu wiadomo, je­
steśmy bardzo ubodzy. Oby powo­
dzenie tego dziełka było bodźcem 
dla księdza Kruszki do dalszego 
zajmowania się literaturą i do pra­
cy piórem, i życzymy, aby ks. Wa­
cław Kruszka piórem i słowem zdo­
był sobie tutaj aławę wybitnego 
naszego rodaka księdza Piotra Skar­
gi, pisarza Żywotów Świętych Pań­
skich. Nie jest to żadną tajemnicą, 
że polskość zdołamy jedynie utrzy­
mać za pomocą nauki, wiedzy — 
w ogóle naszej całej ślicznej lite­
ratury — a każdy nowy nabytek 
przyjmować powinniśmy z otwar- 
temi ręKami i szczerem sercem. Je­
szcze raz powtarzamy nadzieję, że 
by ks. W. Kruszka dalej popraco­
wał na polu literackiem, a dobry 
przykład może zachęci innych na­
szych Wlbnych księży do szczerego 
zajęcia się piśmiennictwem i wyda­
wnictwem na wzór naszego sławne­
go ks. Piotra Skargi, który mimo 
mozolnych prac kapłańskich i nau­
czania dzieci królewskich znalazł 
dosyć wolnego czasu na napisanie 
wielkiego dzieła “Żywotów Świę­
tych Pańskich” i wydanie rozmai­
tych kazań.

Lwy i lamparty.
Delaware, O., 20go listopada. 

Niedawno temu ubiegły z pewnego 
cyrku w Marion powiecie 2 lam­
party i lwica, które obecnie się 
znajdują w pobliżu Town’u Thom­
pson i już wiele owiec i cieląt po 
żarły. Farmerzy dobrze uzbrojeni 
przebiegają pola, aby zabić bestye. 
Wieczorem nikt nie śmie się wy­
ruszyć z domu. Robią przygoto­
wanie na ogólne łowy.

Gdy zimne mgły poranne
Wiszj jakoby całun nad powierzchnią ziemi, 

dobrze będzie, jeżeli, nim wyjdziecie na ostre 
wyziewne powietrze, przepełnione może nasie­
niem malaryl lub wywołujące reumatyczne kłó- 
cie, zażyjecie pełńszklanką od wina Hostettera 
Stomach Bitters, i w ten sposób sig obronicie 
od atmosferycznych wpływów grożących zdro 
wiu. Jeżeli Big wydarzy, ze na was będzie pa­
dał śnieg, grad droony lub deszcz, to użyjcie 
tego samego lekarstwa zapobiegającego i wy­
strzegajcie sig reumatyzmu lub niebezpieczne­
go zaziębienia. Przyjemne ciepło wpojone w 
cyrkulacyą przez ,to ożywcze lekarstwo żołąd­
kowe, jego ożywiające i regulujące własności 
polecają je wszystkim, którzy zważają na fakt, 
że zapobieżenie jest lepszem niz leczenie. U- 
żywajcie Bi ters na trudność trawienia, żółclo- 
wońć, nerwowość i dolegliwości nerek, ostry 
ból głowy i słabość.

APIERYKA,
Solony rachunek.

Solony rachunek podał w tych 
dniach dr. Jul. Rosenstirn w San 
Francisco spadkobiercom po Joze­
fie Macdonough, który umarł 18go 
czerwca 1895, pozostawiając $2,- 
000,000. Dr. Rosenstirn zaskarżył 
obecnie spadkobierców o $14,620 
za doglądanie chorego. W skardze 
podaje, że dnia 12 maja 1895, zo­
stał jako lekarz przywołany do 
Macdonough’a i opatrywał go aż 
do śmierci. Rachunek swój przed­
stawił jak następuje: Za 464 go­
dzin ogólnego leczenia, po $20 za 
godzinę, $9380; za użycie instru­
mentów w 146 przypadkach $2920; 
za 6 wymywań pęcherza $ -200; za 
użycie elektryczności w 71 razach 
$710; za konsultacye z innemi le­
karzami $50; za analizy $360. 
Razem $14,620. Rachunek ten mo 
że się zdawać być wygórowanym, 
lecz skarżyciel oświadcza, że radził 
się różnych stowarzyszeń lekarzy w 
San Francisco, które potwierdziły 
jego rachunek. Po śmierci Macdo­
nough’a, gdy John G. Agar został 
zamianowany zawiadowcą majątku, 
dr. Rosenstirn podał swój rachu­
nek, który atoli nie został uwzglę­
dniony. Lekarz oświadczył ostate­
cznie, że opuści z rachunku $1620 
i przyjmie $10,000 za swe usługi, 
lecz i na to nie chciał się Agar 
zgodzić. Dr. Rosenstirn wniósł więc 
skargę o całe $14,620.

Imigracya z Europy.
Całkowita liczba imigrantów z 

Europy podczas roku fiskalnego 
1892 wynosiła 623,000. Czasy by­
ły dobremi wtenczas, republikanie 
byli u steru. Myto było wysokiem, 
było dużo pracy i robotnikom po­
wodziło się tutaj o wiele lepi :j niż 
w Europie, i dla tego przybywali 
całemi masami. W ciągu 6 mie- 
S’ęcy, od maja do października 1894, 
w roku paniki demokratyczne], 
przybyło tylko 92,763 do tego kra­
ju. Przyczyną tego było to, iż bra­
kowało pracy i że ci, którzy mieli 
pracę, pobierali nizkie myto. Dla 
tego też ci, którzy mieli jakie ta­
kie utrzymanie w Europie, chociaż 
bardzo nędzne, pozostawali tam.

W •dpowiednich 6ciu miesiącach 
bieżącego roku, liczba imigrantów 
do tego kraju wzrosła na 142,164. 
Już fakt ten okazuje sam, że w 
kraju dzieje się lepiej w tym roku, 
aniżeli w roku przeszłym, i że po­
łożenie robotników nie zbliża się już 
tak do położenia robotników euro 
pejskich, jak w owym roku. O sta­
nie przemysłowym kraju można się 
przekonać, przeglądając statystyki 
imigraoyi. Kwestyą, na którą nikt 
nie może odpowiedzieć, jest to, czy 
ludzie, którzy obecnie przybywają 
do Ameryki, ponieważ czasy się po­
lepszają, będą za pięć lat głosowali 
dla kandydatów, którzy się zobo­
wiązali pogorszyć znów czasy, da 
jąc krajowi dozę wolnego handlu.

(Chicago Tribune).

Wyrabiana z najlepszego tytoniu podiug najlepszych przepisów Polskich 
przez AUG. BECK & CO. chicago.

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 HIJ. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hartownych i fletalicznych handlach.

SttMf DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ W CENNIKI 00: 

AUG. BECK & CO. 
392-396 N. CLARK STREET. • CHICAGO.

Dec. 13—1885

Thomas McKeown

DO

ogrzania i 
gotowania,

Kombinacye z gorącem. pivietrzeu, para 
ciepłą wodą.

61 E. Kinzie Str.,
CHICAGO. ICmŁiS.

na RM O Pudełl£0 50 cygar z tym 
****■"”■” zegarem lub zegarkiem.

Przyślijcie ten anons z waszym pełnym adresem a my 
wam poślemy darmo na przejrzenie jeden z naszyć 
prześlicznych
Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, 
2t < ali w średnicy, wygląda elegancko i ornamentalni* 
może być użytym jako zegar wiszący lub stojący, W’ 
borny trzymacz czasu, i pudełko naszych sławnych La 
Luna cygar z dobrego smaku, long filler. Jeźll, po przej­
rzeniu jesteście zadowoleni że macie największy bar­
gain przed sobą kiedykolwiek ofiarowany, zapłaćcie 
ekspres agentowi $3.90 i przesyłką ekspresową a zegar 
i cygary s% waszemi. Jeźli wolicie zamiast zegara mg- 
zki zegarek, z otwartem frontem, nakręcany trzonkiem 
stem set, niklowany ochronny przed kurzem i elegancko 
wykończony, napiszcie a poślemy w miejsce zegara.
Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkiem dajemy całkiem darmo pudełko cygar. Piszcie do nas 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylno na 30 dni.

LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago.

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce
WŁ. DYIVIEWIC2.A,

532 Noble Str., - - - Chicago, IIls.s
JEST D0 NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:■ i

Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00
Oprawne cało w skórę “ $ 8.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami $10.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane, zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę­
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do­
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennew 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

| Młoda mężatka popełnia samobójstwo.

W. DYNIEWICZA,
CHICAGO. ILLS

Potrójne morderswo na farmie.
Brownsville, Ore., 20 listo­

pada. Na farmie S. O. Templeto 
n’a położonej o trzy mile na wschód 
ztąd, znaleziono ciało John’a Mont 
gomery, jego żony i D. B. McKe 
sher’a. Wszyscy zostali zastrzeleni 
a morderca ubiegł. Przyczyna zbro­
dni nie jest dotychczas znana. 
Montgomery’ego znaleziono leżące 
go na plecach, około 20 stop od 
domu; górna część głowy była u- 
strzeloną. McKesher leżał w izbie 
i miał skroń przeszytą kulą, pod­
czas gdy strzelba Montgomery’ego 
leżała na jego nogach. Pani Mont­
gomery leżała w jadalni, kule u- 
godziły ją w grzbiet.

Sądząc według położenia trupów, 
zamordowani chcieli się ocalić u 
cieczką przed ich mordercami; je 
żeli ci zostaną schwytani, to sędzia 
“lynch” zrobi krótki proces z nimi. 
O ile wiadomo, w czasie popełnie­
nia zbrodni nie znajdował się na 
farmie nikt oprócz zamordowanych. 
Uwiadomiono koronera, który na­
tychmiast się udał na miejsce zbro 
dni.

Żył przeszło 100 lat-
Jacksonville, Ill., 20 listop. 

Wczoraj umarł tutaj J. F. Doolin, 
który niezawodnie był najstarszym 
człowiekiem w Illinois. Doolin u- 
rodził się w hrabstwie Queens, w 
Irlaudyi, 16 czerwca 1788; liczył 
więc przeszło 107 lat. Pamięć jego 
była nadzwyczajną aż do śmierci i 
każdy słuchał z zajęciem opowieści 
z jego młodocianego życia w sta­
rym kraju. Żył w Jacksonville tak 
długo i był przez wszystkich lu 
bianym tak, iż każdy żałuje jego 
śmierci.

C ul d wiek, O., 20 listopada. 
Pani Rosa Webb, z domu Foster, 
która dopiero 5 dni temu wyszła 
za mąż, zażyła dzisiaj arszeniku i 
umarła natychmiast. Ślub jej z 
Williamem Webb odbył się w prze 
szły piątek pomimo protestu jej 
rodziców. Powstały spory familij­
ne, a Rosa położyła im koniec, po­
pełniając samobójstwo.

Wojna między rzeźnikami.
Pomiędzy rzeźnikami w Alle­

gheny, Pa., wybuchła wojna, z 
której publiczność jest zadowolona. 
Przed blizko trzema tygodniami o- 
tworzył pewien rzeźnik sklep na 
Ohio ulicy i począł sprzedawać mię 
so po połowie ceny. Nie podobało 
się to drugim rzeźnikom. Stowarzy­
szenie ich podjęło walkę i założy­
ło także skład mięsiwa naprzeciw 
sklepu owego rzeźnika. W oby­
dwóch sklepach sprzedaje się obe­
cnie mięso po niepłatnych cenach, 
a wynik wojny zależy tylko od 
kwestyi czasu: kto ma najwięcej 
kostumerów i może najdłużej wy. 
trzymać?

Stara para.
O starej parze małżonków dono­

szą z Black River Falls, Wis. “Bab 
ka” Amelia Darwin leży na śmierć 
chorą w jej domu położonym- 3 
mile na zachód c d tej miejscowości. 
Liczy lat 10*1. Jej mąż Lewis Dar­
win, o 6 lat starszy od niej, jest 
także słabym, lecz wstaje jednakże 
j pielęgnuje swą połowicę, o ile 
może. Para ta małżonków najstar­
sza może w Stanach Zjeduoczon. 
pobrała się 80 lat temu i żyje w 
owej okolicy około 50 lat. Mieli 
13 dzieci, z których pięć jeszcze 
żyje; liczą od 50 do 70 lat. Starzy 
są francuzkimi Kanadyjczykami i 
pochodzą z pobliżu Montreal.



POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

Warszawa. Właściciel dóbr. Wo­
li pod Warszawą, Zalewski, który 
długi czas chorował, umarł nieda­
wno. Poczyniono już wszelkie przy­
gotowania do pogrzebu, kiedy na­
gle zjawił się uważany za nieboż- 
czyka ku ogólnemu, przerażeniu 
zgromadzonych w przybocznym po­
koju krewnych i znajomych. Spo­
czywał on w śnie letargicznym.

— W Bendziuie, w Królestwie 
Polskiem, runął nowo wybudowa 
ny gmach, który już pod dach był 
wykończony, i przysypał gruzami 
15 robotników, z których trzech 
zostało na miejjcu zabitych, 6 
otrzymało ciężkie, 4 lżejsze rany.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

W Rogalinku pod Mosiną wy 
darzyło się wielkie nieszczęście. 
Gospodarz p. Michalak z sąsiedniej 
wsi kupił od gospodarza i sołtysa 
z Rogalmka p. Perzyńskiego sta­
dnika; prowadziło go do p. Micha­
laka dwóch włościan; w drodze wyr­
wał im się stadnik i pobiegł z 
powrotem do domu na podwórze. 
Dzikie zwierzę tak się rozsierdziło, 
że uderzyło w płot, rozwaliło go 
i uciekło na łąki. Gdy oboje mał­
żonkowie dogonili stadnika i chcie- 
li go chwyció za powrozy, jakiemi 
miał kark do nóg przywiązany, 
stadnik uderzył najpierw na żonę, 
powalił ją na ziemię, pobódł ją no­
gami w tak straszny sposób, że 
złamał jej prawy obojczyk i lewą 
rękę. Gospodarz bronił żonę i sta­
dnik rzucił się teraz z całą wście 
kłością na gospodarza i również 
go pobódł po piersiach, złamał mu 
lewą nogę, a nadto zadał mu kilka 
ciężkich ran w brzuch. Na wołanie 
o pomoc przybiegli ludzie z wio­
słami i nieszczęśliwych uratowali 
przed dzikiem zwierzem. Posłano 
po lekarza, który opatrzył rany nie­
szczęśliwym, ale stan ich zdrowia 
jest groźnym.

— Gniezno. W tych dniach wy­
darzyło się w tutejszej cukrowni 
nieszczęście. Robotnik Michał Pę­
kała płukał buraki, przyczem się 
poślizgnął! pochwyciło go przytem 
jedno koło przy maszynie i tak po­
raniło, że śmieró w kilka minut 
potem nastąpiła. Nieszczęśliwy li­
czył dopiero 24 lata, pozostawił po 
sobie żonę i dwoje drobnych dzieci.

— Dobra miłosławskie sprzedał 
p. hr. Józef Mielżyński z Iwna p. 
Józefowi Kościelskiemu. Dobra te 
obejmują 20,000 mórg., p. J. Ko 
ścielski dał za nie 3 miliony ma­
rek.

Cieszyó się należy, że dziedzictwo 
śp. Seweryna Mtelżyńssiego, gdy 
go jego bratanek z Iwna utrzymać 
nie mógł w ręku, nie dostało się 
W ręce niemieckie. A mówiono o , 
tern wiele.

— Gniezno. Pewien robotnik tu­
tejszy, liczący 75 lat, postanowił 
po raz czwarty w ewem życiu wstą­
pić w związek małżeński. I rzeczy­
wiście znalazł też wesołą „dziewe­
czkę” — liczącą 74 lata.

— Dobra Żelice w powiecie wą 
growie ckim położone, mające obsza­
ru przeszło 5OOo mórg, nabył w dniu 
na subhaście p. Wojciech N i e- 
żychowski za 647,600 marek. 
Komisya kolonizacyjna również li­
cytowała, ale w końcu odstąpiła.

— Z 130 dóbr rycerskich, jakie 
zakupiła komisya kolonizacyjna dla 
W. Księstwa Poznańskiego i Prus 
Zachodnich do końca 1894 roku, 
podzielono dotychczas 95 z obsza­
rem 58,437 hekt. Z 95 rozparcelo­
wanych włości obsadzono około 70 
zupełnie lub częściowo Niemcami, 
jak stwierdza „D. Tages Zeitung." 
Z 1606 kolonistów pochodzi z dziel­
nic kolonizowanych 619, i to z W. 
Ks. Poznańskiego 332 i z Prus 
Zachodnich 287, z Brandenburgi 
222, z Westfalii 158, z Pomorza 
144, ze Szląska 122, z Wyrtember- 
gii 51, z prowincyi Nadreńskiej 
41, z prowincyi saskiej 40, z Hesyi- 
Nasawii 24 i t. d. Przytułek zna 
lazło także 77 niemieckich przy- 
chodźców z Rosyi. Ewangelickich 
kolonistów było 1467, katolickich 
139. Najliczniejszemi koloniami mo­
gą się poszczycić powiaty gnie­
źnieński, żniński, wągrowiecki, 
wrzesiński, średzki, jarociński, Wi­
tkowski, wąbrzeski i brodnicki, a 
zatem powiaty, które leżą na wschód 
i północ wschód Poznania i mię­
dzy Toruniem a Lubawą, niedaleko 
granicy rosyjskiej.

— W Broniszewieach, na grani­
cy rosyjskiej, rzeczka Prosną opu­
ściła koryto, wyrobiwszy sobie in­
ne w czasie wezbrania wody i od 
łączyła od majątku Broniszewice 
kilka mórg ziemi. Właściciele za 
mieszkali z tamtej strony Prosny 
w Królestwie Polskiem, ponieważ 
rzeczka w tern miejscu tworzy gra­
nicę, byli zadowoleni z tego naby 
tku — ale teraz, kiedy woda Pro­
sny znów płynie dawnym korytem, 
nie chcą nic wiedzieć o ustąpienia 
tego kawałka ziemi i żądają wyna 
grodzenia. W sprawie tej odbył 
się już termin na miejscu, na któ­
ry zjechały władze pruskie i rosyj­
skie, ale nie zapadła na nim żadna 
uchwała i wyznaczony zostanie w 
skutek tego drugi termin.

— W Tucznie kupił p. Marcin 
Nalazkowski od sąsiada Niemca 
gospodarstwo wynoszące 130 mórg 
roli z łąką, przez co zaów skrawek 
ziemi do polskich rąk wrócił.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

W Czerniewcu w Prusach Za­
chodnich, majętności p. Modrze­
jewskiego, napotkano przy poszu­
kiwaniu wody w głębokości 125 

metrów na pokłady soli kuchennej 
i kwasu siarczanego. Pan M. po­
dał prośbę do władz o udzielenie 
mu pozwolenia na urządzenie ko­
palni wapna, soli i żwiru, używa 
nego do fabrykacyi szkła.

— Wydalanie. „Gazeta Grudzią­
dzka” donosi o następującym no­
wym wypadku wydalenia. Szewc 
Aleksander Maciejewski z Zembrza 
pod Radonkami otrzymał rozkaz 
opuszczenia granic państwa pruskie­
go. Tenże rodził się w Królestwie 
Polskiem a rodzice przynieśli go 
jako malca ze sobą do Prus. Ma­
tka rychło go odumarła a ojciec 
poszedł w roku 1863 do powstania, 
on zaś pozostał tu sam i wychował 
się między obcymi ludźmi. Wy­
uczywszy się szewstwa, pracował 
jako czeladnik i ożenił się bez me­
tryki, gdyż takowej nie posiadał. 
Natomiast nie wzięto go do woj­
ska.

Gdy zaczęto wydalać Fol ków 
w r. 1895, i jego ten los spotkał. 
Lecz dc Król. Pols. nie chce go 
przyjąć rząd rosyjski, ponieważ nie 
wie gdzie się rodził i rodzice jego 
mieszkali. Z Prus ma się zaś konie­
cznie wynosić. Już trzy razy zo­
stał karany kozą, raz przesiedział 
14 dni, potem 8 a nakoniec 7 dni. 
Zapłacił też raz 30 m. a teraz żą­
dają 50 m. kary a po trzech tygo­
dniach ma zapłacić 100 m. kary. 
W celu ściągnięcia owych 50 m. 
obłożono aresztem jego rzeczy.

Maciejewski, który, jak dodaje- 
my, posiada obecnie czworo dzieci, 
z powyższych powodów w bardzo 
smutnem znajduje się położeniu i 
nie wie, dokąd się udać, gdyż rząd 
rosyjski wzbrania mu powrotu do 
Król. Pols. Pisał więc z proźbą o 
pozwolenie pozostania tu nadal do 
ministra i naczelnego prezesa, lecz 
nic to nie pomogło. Otrzymał bo­
wiem odpowiedź, iż może iść gdzie 
chce, lecz Prusy opuścić winien. 
Tymczasem nie może dostać urzę­
dowych papierów, na podstawie 
których mógłby się przesiedlić do 
innego kraju.

Na drogę do Ameryki nie posia­
da środków, więc ulegając smutnej 
konieczności, zamyśla udać się do 
Austryi i to albo do Galicyi albo 
do Morawii.

— Brodnica Kruszyny (680 
mórg,), które należały do p. Karo­
la Mellina, nabył na subhaście pol­
ski bank ziemski za 40.000 marek.

- Tczew. Małżonkowie Tramo- 
wscy w Sucbostrzygach pod Tcze­
wem obchodzili b. m. jubileusz zło­
tego wesela.

— Wejherowo. Tutejszy kościół 
parafialny został przez proboszcza 
miejscowego X. dziekana Lie. Wa- 
lętego Dąbrowskiego przyozdobio­
ny pięciu pięknemi figurami świę­
tych z pracowni Mayera w Mona­
chium.

SZLĄZK AUSTRYACKI.

do czynienia ze zbroniczym zama­
chem na życie czcigodnego kapła­
na. Może do wyśledzenia sprawców 
przyczyni się przypomnienie, że ks. 
Smagowicz jest prezesem banku 
chrześciańskiego w Kossowie”.

Schlatter I.
Butte, Colo., 21 listop. Franci­

szek Schlatter, który uzdrawiał lu­
dzi przez kładzenie na nich swych 
rąk i tajemniczo i niespodzianie o- 
puścił Denver, Col., w przeszłym 
tygodniu wieczorem przejeżdżał, sie­
dząc na białym koniu, przez Butte 
i dążył w kierunku południowym.

(W Chicago dowiedziano się w 
środę, że Schlatter udaje się pieszo 
do Chicago).

Schlatter II.

Atchison, Kas., 21 listopada. 
II H. Wentworth, stróż kolejowy 
przy wiadukcie na 13ej ul. twier­
dzi, że i on posiada dar leczenia 
ludzi tak samo jak Schlatter, mia­
nujący się mesyaszem. W ostatnich 
kilku dniach uzdrowił także zna­
czną liczbę ludzi. Całe masy obe­
cnie przybywają co dzień do niego. 
Liczy lat 84 i był zawsze spokoj­
nym i statecznym. Płacy nie bie- 
rze. Powiada, że i w oddaleniu mo 
że uzdrowić człowieka, chociażby 
oddalenie wynosiło 1000 mil.

Denver, Col„ 22go listopada. 
Pseudomesyasz Schlatter bawi w 
pobliżu Boulder, Col., na farmie 
owocowej Józefa Wolf. Powiadają, 
że pości. Nie przyjmuje nikogo.

Koniec podróży.
S h e n e c t a d y, N. Y., 22 listop. 

Wóz bezkonny z New Yorku, któ­
ry się miał udać do Chicago, zo­
stał dzisiaj władowany do wagonu 
towarowego i odbędzie dalszą po­
dróż koleją. Złe drogi były przy­
czyną, że nie przybędzie do Chica­
go o własnej sile.

Pożar w fabryce.
New York, 20-go listopada. 

Wczoraj została wywołana panika 
pomiędzy 200 robotnikami pracu­
jącymi w 6-piętrowym budynku fa­
brycznym pn. 98 Clinton ulicy. W 
suterenie (basement), gdzie się fa­
bryka znajdowała, wybuchł pożar 
a wskutek tam się znajdującego 
łoju płomienie rozszerzyły się bar 
dzo szybko. Wielu robotników ska­
kało z dachu i z okien na sąsie­
dnie domy. Po zagaszeniu płomie­
ni znaleziono zwęglone ciało. Przy 
skakaniu z dachu odniósł Meyer 
Lipschitz, krawiec, śmiertelne u- 
szkodzenie; jego brat Joe odniósł 
wewnętrzne nadwerężenia, na które 
niezawodnie umrze; dwie inne u- 
szkodzone osoby pozostaną kaleka­
mi aż do śmier-i. Niejaka Mary 
Belsinger została przejechana przez 
wóz szefa straży ogniowej.

Większe miasta w Stanie Wisconsin

Katowice. Ciężkie nieszczęście 
spotkało gospodarza Owczarczyka 
z Ornotowic. Jechał z furą kartofli 
z żoną swoją na targ do Króle­
wskiej Huty. Po drodze do domu 
chciał odwiedzić także zięcia, za­
mieszkałego w Bykowime. Gdy już 
minął wieś, o kilka set kroków 
przypomniało mn się, że miał od­
wiedzić syna. Chciał więc na szo­
sie nawrócić. Przytem spadł wóz 
z nasypu około 15 metrów wysokie­
go. Gospodarz złamał sobie przy­
tem kilka żeber, kobieta została na 
miejscu zabitą. Koń nie odniósł ża­
dnej szkody.

— Od Prudnika. W Komorni­
kach w ogrodzie proboszczowskim 
znaleziono przy kopaniu dołów 
pod drzewa garnek pełen małych 
pieniędzy. Pieniądze są ze srebra 
bite, ale bardzo niewyraźne i całe 
zzieleniałe. Widać na nich to 
krzyż, to orła, ale jeszcze nie 
stwierdzono, z którego wieku po­
chodzą.

— W Lignicy na szląsku usiłował 
Wiesner otruć siebie i troje dzieci 
w wieku lat 12, 8 i 64- Aby zamiar 
swój bezpieczniej módz wykonać, 
wysłał swą niedawno poślubioną 
drugą żonę do krewnych, zbudził 
następnie śpiące dzieci i dał im ka 
wy, której się sam napił. Dwuna 
stoletnia córeczka nie chciała pić 
kawy, na co ojciec rzekł: .,W ta 
kim razie pozostaniesz sama”. 
Ośmioletni chłopiec, który kawę 
zwomitował, został uratowany, pod­
czas kiedy ojca i młodszą córeckę 
zastała przybyła żona nieżywych. 
Powodem tego było nieszczególne 
stosunki familijne.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Zbrodnia szpiegostwa w Krako­
wie. W ostatnich dniach wykryła 
policya krakowska usiłowaną zbro. 
dnię kradzieży, którą popełnić usi­
łował wachmistrz artyleryi forte 
cznej w Krakowie, który wykradł 
plany mobilizacyi korpusu krako­
wskiego i sprzedał je Moskalom. 
Policya jednak w ostatniej chwili 
przeszkodziła wysłaniu tych planów 
za granicę. —

— Żegota Pauli, jeden z najzna­
komitszych uczonych polskich, autor 
„Pieśni ludu polskiego w Galicyi”, 
zmarł w Krakowie w 81 roku ży- 
cia. —

— O dziwnym wypadku donosi 
„Gazeta Kołomyjska” w następują­
cych słowach: „Ks. Smagowicz, 
probosz w Kutach, otrzymał zawia­
domienie, że ma na poczcie do ode­
brania przesyłkę, zawierającą lam­
pę. Ks. Smagowicz, który nie spo­
dziewał się znikąd lampy, tknięty 
nadto złem przeczuciem, że ta prze­
syłka może mieć związek ze spra­
wą podpalenia kościoła w Kutach, 
przesyłki nie przyjął. Po otwarciu 
paczki w sądzie kuckim, pokazało 
się, że rzekoma lampa jest maszy­
ną piekielną, podobną do tych, ja­
kie w ostatnich czasach weszły w 
użycie. Maszynę tę odesłano do 
sądu karnego w Kołomyi. Wszel-

e poszlaki wskazują, iż mamy tu 

Podług ostatniego spisu ludności 
posiada Stan Wisconsin 15 miast 
mających przeszło 10,000 mieszkań­
ców i to w następującym porząd­
ku: Milwaukee 249,290, La Crosse 
28,7119, Oshkosh 26,847, Superior 
26,168, Racine 24,889, Sheboygan 
21,130, Eau Claire 18,637, Green 
Bay 18,290, Madison 15,950, Mari­
nette 15,286, Appleton 14,641, 
Fond du Lac 13,051, Jannesville 
12, 971, Ashland 12,310 i Wausau 
1,013.

DO SPRZEDANIA 
czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod
No. 531 Noble str., blisko Mil­
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 24j stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze­
rokich płytów kamiennych (dimen­
sion stones), cztery piętra muro­
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa­
nia jeżeli nie w Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru­
giego domu tak mocno zbudowa­
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy­
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W kaźdem miej­
scu jest założona woda i oświetle­
nie gazowe. Przed domem jest cho 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię­
trowy budynek 24| przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie­
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kąsztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierżawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe.

x W. DYNIEWICZ.

Odkrycie grobowca.
W Angers przy odnawianiu sta­

rej katedry odkryto grób króla Sy­
cylii i Jerozolimy Ireneusza, księ­
cia Andegawii, Baru i Lotaryngii, 
hrabiego Prowancyi (1409—1480). 
Odkrycie to jest tem ważniejsze, 
iż sądzono, że wszystkie grobowce 
królów zostały zniszczone podczas 
wielkiej rewolucyi. W grobie znaj­
duje się także trumna ze zwłokami 
żony jego Izabelli Lotaryńskiej. 
Król Ireneusz wsławił się opieką, 
roztaczaną nad Trubadurami (co o- 
piewa Schiller w “Dziewicy Orle­
ańskiej”), rezydował on w Aix, 
ale po śmierci zwłoki jego zostały 
przewiezione do rodzinnego miasta 
Angers. W roku 1794 rewolucyo- 
niści zburzyli piękny jego grobo­
wiec.

Od kuli syna.

O zażartości wojny domowej na 
Kubie świadczy następujące zda­
rzenie: Kapitan wojsk hiszpańskich, 
stojących na Kubie, Cermino, miał 
syna. Podczas gdy ojciec jako żoł­
nierz był stanowczym zwolennikiem 
rządu, syn, zapalona młoda głowa, 
trzymał się stronnictwa autonomi- 
stów. Gdy wybuchło powstanie 
przeciw rządom hiszpańskim, mło­
dzieniec przyłączył się do niego i 
brał udział w wielu potyczkach. 
Przed kilku dniami nareszcie, jak 
donosi telegraf, oddział wojska, 
dowodzony przez kapitana Cermino, 
zetknął się pod Campechuelą z od­
działem powstańców, w którym 
walczył syn jego. W toku walki 
ojciec z synem znaleźli się oko w 
oko. Zapomniawszy, że ma przed 
sobą ojca, a widząc tylko nienawi­
stnego oficera hiszpańskiego, syn 
podniósł karabin, wymierzył i — 
położył trupem swego rodzica.

Meksyk żąda część Texas’u.
El Paso, Tex., 2Igo listopada. 

Meksykańscy miernicy wymierzali 
dzisiaj grunta w południowej czę­
ści miasta i postawili znaki odcina­
jące od miasta pas przeszło milę 
długi i 6 bloków szeroki. Meksy­
kanie żyjący w południowej części 
miasta są tak pewnymi, że będą 
należeli do Meksyku, iż powywie’ 
szali flagi meksykańskie na swych 
domach. Władze meksykańskie twier­
dzą, że powodzie zmieniły koryto 
rzeki Rio Grande tak, iż się obe­
cnie znajdują na południe pierwo­
tnej linii granicznej.

Łatosi plon zboża

O latosim zbiorze kukurydzy w 
Stanach Zjednoczonych ogłoszono 
różne sprawozdania i według naj­
nowszych ma plon wynosić o 200,- 
000,000 do 300,000,000 buszli mniej 
niż dawniejsze oszacowania wska­
zują, i wynosiłby około 2,000,000,- 
000 buszli. Obecnie jednakże no- 
woyorski “Financial Chronicie” 
zestawił tabelę produkcyjną według 
Stanów, podług której ogólny zbiór 
kukurydzy zdaje się być prawie 
tak wielkim, jakim go przedsta 
wiały najpomyślniejsze oszacowania 
podczas lata. Liczby tych tabeli 
mają za podstawę najnowsze szeze 
golowe sprawozdania wydziału dla 
rólnictwa o obszarze roli zasianej ku­
kurydzą i obliczono ogólny plon na 
2,372,254,000 buszli. Ponieważ zaś 
oszacowania wydziału rólnictwa 
często pozostają poza rzeczywisto­
ścią, dla tego możemy ogólny plon 
latosiej kukurydzy podać na 240,- 
000,000,000 buszli, która ta liczba 
niezawodnie nie będzie za wielką. 
Plon ten, jakiego nigdy jeszcze nie 
bywało, zostanie też zebrany, gdyż 
powietrze wogóle nie może już 
zaszkodzić plonowi.

Na czele stanów produkujących 
kukurydzę stoi w r. 1895 Iowa, 
drugim jest Illinois, potem Missouri, 
Nebraska, Kansas, Indiana. Dla 
tych sześciu stanów są liczby, jak 
następuje: Iowa 258,890,000; Illi­
nois 238,410,000; Missouri 229,849, 
000; Nebraska 168,926,000; Kansas 
167,909,000; Indiana 125,761,000 
buszli, podczas gdy w roku prze 
szłym produkowały: Iowa 81,344,- 
O00; Illinois 169,191,000; Missouri 
116,000,000; Nebraska 14,000; 
Kansas 42,000,000 i Indiana 97,- 
000,000 buszli. Porównanie odno­
śnych liczb okazuje niezmierną 
nadwyżkę latosiego plonu. Całe 
Stany Zjednoczone zrodziły w r. 
1894 tylko 1,213,000,000 buszli ku­
kurydzy, a więc tylko cokolwiek 
więcej, niż połowę latosiego plonu, 
i cokolwiek więcej niż wspomniane 
stany w tym roku dostarczają.

Lecz nietylko kukurydza obro­
dziła się tak obficie. Toż samo 
można powiedzieć o owsie, bo plon 
został oszacowany na 825,494,000 
buszli. I zbiór pszenicy wypadł o 
wiele lepiej, niż miesiąc lub dwa 
temu mniemano, chociaż pozostaje 
daleko po za najlepszym plonem, 
jaki kiedykolwiek miano. “Financial 
Chronicie” podaje latosi plon psze­
nicy na podstawie przez wydział 
rólniczy ogłoszonych liczb co do 
obszaru i produkcyi na 433 475,000 
buszli; w r. 1894 zebrano 323,475,- 
000, w r. 1893 396,000,000, w r. 
1892 516,000,000 i 612,000,000 bu­
szli (największy plon który kiedy­
kolwiek miano) w r. 1891.

Ogółem więc wynosiłby plon 
tych trzech najgłówniejszych gatun­
ków zboża 3,621,000,000 buszli, 
podczas gdy w r. 1891, najlepszym 
roku pszenicznym, ogólny plon 
wynosił 3,410,000,000 buszli, w r. 
1894 2,335,000,000, W r. 1893 
2,654,000,000 a w r. 1892 2,8C5,- 
000,000 buszli.

Nie tylko farmer, lecz każda ga­
łąź biznesowa w tym kraju musi 
korzystać z tego wielkiego zbioru: 
pieniądze, które zostaną zebrane za 
ten plon, zostaną obrócone na za- 
kupno różnych towarów, które za­
trudniają najrozmaitsze rzemiosła 
i przemysły. Wielkim masom ludu 
jest zapewniona tania żywność a 
koleje otrzymują przez wielkie 
transporty zboża zatrudnienie na 
dłuższy czas, wskutek czego i ich 
dochody się powiększą.

-----  W ------

PIERWSZEJ
KSIĘGARNI POLSKIEJ

Wł. Dyniewicza.
znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 
Rusi.) - - - 60 c.

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 o.

JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) ... 50 c.'

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
cali, kolor czarny) - - 50 c.

Chromolitografie MATKI BO- 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien­
nym papierze w kilku kolorach, 
format lb^x2( £. Cena 50c.

KATALOG
KSIĄŻEK 

drukowanych ff drukami ‘'Gazety Polskiej’' 
W. DYNIEWICZA,

---- w-----
CHICAGO, - - ILLINOIS.
Książki historyczne, po­

wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 

humorystyczne.
Dzieło Zbiorowe. Zawiera powiastki, 

opowiadania, artykuły opisowe i nau­
kowe, zebrane przez “Gazetę Polską.” 
Treść: 1) Uprawa bawełny w Egipcie. 
2) Andaluzyanka. 8) Z historyi me­
dycyny w Rosyi. 4) Na rocznicę 4 0- 
letnią odkrycia Amer> ki przez Krzy­
sztofa Kolumba. 5) Dziwne plemiona 
w południowej Ameryce. 6) Mądre 
rady. 7) winie i ba rany. 8) Cena 
kobiety. 9) Ludność meksykańska. 
10) Apetyczne zwyczaje. 11) Zatrute 
strzały Apachesów. 12) Strachy na 
wróble. 13)Gęstość zaludnienia Atlan­
tyku. 14) Aparat fotograficzny w ka­
peluszu. 1 ■) Herbata. 16) Serce Gu­
stawa Adolfa. 17) Złoto Runo. 18) 
Siedem cudów świata w starożytności 
i cudowne dzieła naszych czasów. 19) 
Jeografia chińska. 20) Krótki zarys 
zasad metody nauki przygotowawczej 
rysunku czyli jak kształcić oko, jak 
przygotowywać dobrych rzemieślników 
i artystów. 21) Cokolwiek o kardyna­
łach i o zamianowaniu kardynałów. 
22) Koń w Ameryce. 23) Wszystko 
na wspak. 24) Stuletni obraz. 25) 
Bolesne rocznice. 86) Wypędzanie 
djabła. 27) Po opuszczeniu urzędu. 
28) Wielki Amerykanin o największym 
z nich. 29. Przydomki jenerałów. 30) 
Bitwa pod Rajgrodem, w dniu 29 Maja, 
1831 r. 31) Miasto umarłych. 32) Ca­
łowanie. 33) Ofiary wojen. 34) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 35) 
Brudne skąpstwo królewskiej milioner­
ki. 36) Małpy podobne do ludzi. 37) 
„Kocham11 we wszystkich językach. 
38) Dzień śmierci Ludwika XVI. 39) 
Materyały do historyi Żydów w Amery­
ce. 40) From Kosciuszko’s Land. 41) 
Smutne ofiary polskiej intrygi czyli 
płaczliwa historya o losach dwojga 
kochanków. 42) Truciciele i ludożercy 
Hayti. 43) Przyczyny francuzkiej re­
wolucyi. 44) Zabijanie starców. 45) 
Początek kukurydzy, tabaki i fasoli. 
46) Nazwa Boga w 46 językach. 47) 
Historyczny dom. 48) Pistolety Ko­
ściuszki. 49) Mrówki. 50) Pielęgno­
wanie zębów. 51) Zagasłe wulkany w 
Stanach Zjednoczonych. 52) O pokar­
mach. 53) Cechy psów. 54) Zony nie­
których słynnych ludzi. 55) Na myszy. 
56) Dwóch czy czterech? 57) Małpy 
zwane „chimpanzees.’1 58) The Pole’s 
Angelus. 59) Z życia na północnym 
Zachodzie nie tak dawno temu. 60) 
Anna. 61) Posąg Poniatowskiego. 62) • 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szukać sobie żony. 63) Rozdział kul­
tury w ciemnej części świata. 64) O 
koronach. 65) W głębinach oceanu. 
66) Cześć przodków Chin. 67) I — 
basta. 68) Zamek nadpowietrzny w 
Antwerpii. 69) Kara chińskich nie­
wiast. 70) Zatrudnienie i zdrowie. 71) 
Wielcy ludzie o kobietsch. 72) Nowy 
barometer. 73) Żołnierze z żelaza. 74) 
Matabele. 75) Zbytnica. 76) Zapas 
soli morza. 77) Wystawienie się na 
zimno i mróz. 78) Polowanie na ty­
grysa. 79) Biała dama. 80) Polski i 
włoski wydział w pałacu sztuk pię­
knych. 8j) Żydowska krew w żyłach 
królewskich. 82) „Wy11 i „ty“ w Eu­
ropie. 83) Ruch na morzu Martwem.
84) Zaginione sztuki i wiedze. (1894.)
85) Czem jest knut? 86) Najstarsza
książka. 37) Głębokość mórz i wyso­
kość gór. 88) Jak można dożyć setne­
go wieku. 89) Kiedy człowiek naj­
szybciej rrśnie? 90) Za kcgo kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 91) 
Oryginalna nagroda. 92) Najbogatsza 
niewiasta w Stanach Zjednoczonych. 
93) Słonecznik. 94) Czy rośliny śpią? 
95) Mało wymagalna panna. 96) Wie- 
lożeństwo w Turcyi. 97) Francuzki 
„meter11. 98) Ocean Indyjski. 99) Czem 
się szczycą Stany Zjednoczone i inne 
kraje. 100) Cokolwiek o Syberyi. 101) 
Powstanie nazw Stanów Amerykań­
skich. 102) Mędrzec na dworze Tu- 
tykuka. 103) Na cześć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzi w Indyach. 105) 
Wystawa światowa w Petersburgu. 
106) śmierć Djamentowskiego. 107) 
Do............... 108) Opowiadanie Party­
zanta. 109) Z po otów Ikara. 110) 
Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz 
Oceanu Atlantyckiego. 112) O ubio­
rze Kościuszki. 113) Z rytuału A. P. 
A’istow. 114) Ojciec Apiaistów. 115) 
Hierarchia kościoła katolickiego. 116) 
Koniec świata. 117) Czas. 118) Szu- 
lernia wrzucona do rzeki Mississippi.
119) Tytuły w Stanach Zjednoczonych.
120) Z historyi prochu. , 121) Warsza­
wa zwycięzki stawia opór. 122) Wier­
ny przyjaciel. 123) Jak zawierają 
małżeństwa w Irlandyi. 124) Most 
djabelski na Niemnie. 125) „Mount 
Kościuszko11 w Australii. 126) Listy 
miłosne Napoleona III. 127) Nasze 
barwy narodowe i herb. 128) Wejście 
Prusaków do Krakowa. 129) Pantheon 
w Paryżu. 130) Wesele karłów w 
Petersburgu. 131) Najmłodsi i naj­
starsi małżonkowie. 13.) Miasto kró­
lów. 133) Kobieta w Afryce. 134) 
Czarny kolor oznaką żałoby. 135) Wiek 
niektórych drzew. 136) Dwanaście 
Cezarów. 137) Czy to prawda? 138) 
Muchy w piwie. 139) Papier. 140) 
Jak się u różnych narodów witają? 
141) Największy dom w świecie. 142) 
Jak żyć długo. 143) Indyanie którzy 
nie chcą wódki. 144) Dziwne przepisy 
etykiety. 145) Pustynia Salton. 146) 
Mrówki w stanie Florida. 147) Cier­
pienia wielkich ludzi. 148) Charakte­
rystyka Amerykanina. 149) Jak Cana­
da dostała swą nazwę. 150) Gazeciar- 
stwo w Japonii. 151) Cuda Egiptu. 
152) Dolina śmierci w Californii. 153) 
Imiona w- Chinach. 154) Skąpcy i ich 
zgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
Ciepło słoneczne. _
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem. Cena - . - $1.50

Historya oksiążęciu Stylfrydzie i synu 
jego Brącwiku...................................10

Historya o Nureddynie Ali i Bedreddy- 
nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żony i ich syna Adżyba. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej)....................................................15

Historya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po­
wodu jednego balbierza-gaduły wiele 
wyżył przykrych przygód. Opowiada­
nie Szeherazady z 1001 nocy. 5 c.

Historya opowiedziana przez lekarza 
żjda o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, o 
porwanej dziewicy z drogim klejno­
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 
Danielewski.....................................10

Historya o siedmiu Mędrcach, czyli 
prowadzenie na śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przez 
siedmiu mędrców........................... 25

Historya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po­
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego świata reprezen­
tująca . ■.........................................80

Historya o wielkim wojowniku polskim 
Gabryel” IIołubku. Opowiadanie z 
dziejów polskich przez Józefa Grej- 
nerta...................................................... 10

Historya o szlachetnej i pięknej Me- 
luzynie, różne przygody, pociechy i 
smutki, szczęścia i nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedstar 
wiająca. .... ......................................... 30

Historya pierwszego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej) ... 5 c.

Historya Syndbada morskiego. Siedm 
niebezpiecznych podróży na wscho­
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz­
maitych przygód i zmian losu. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej) ........ 15 ć.

Historya trzeciego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej). Cena . . 10

Historya Zooeldy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je- 
.dnej.)...................................................... 10

Hiszpanka czyli Zona skazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr.

B.......................................................................... 25
Hortenzya czyli ofiara dumy. Powieść 

osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
’ przez F. G........................................... 15 c.
Hrabia parobkiem u kmiecia, powieść 

wyciągnięta z Ramot, Ramotków Wil­
mańskiego ...........................................10

Inaaguracya Grover Clevelanda, pier­
wszego po 24 latach z stronnictwa 
demokeałycznego, wybranego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, w dniu 
4 marca 1885 r.......................................5

ćięg dalszy nastąpi.

KONSUL

H CLAUSSENIUS,
JeneralnaAgentura

BREMEN8KIOH 

parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 
BREMEN do NEW YORK 

i aapowrót.
*V«kaie. wwpfaty pieaiędsj 

pnMTtan* wprost w dm.
Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
'itnomocnictwa wystawia prawnt 

i iciąga spadkobierstwa.
CŁAUINES1UI 1 O*
10 — 82 Fifth Ave.

CHICAGO,

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic.
KAPITAŁ $3,000,OM.

WEKSLE. •
tterlln — Niemcy, Wiedeń — Anetrys, Peter, 

trarg — Roeya 1 wszystkie inne europejskie kraj 
lako teł na wszystkie kursuj jce pieniądze 

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czesc 
świata, ściąganie spadkoblerstw (echedów) ! 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi. 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za oi- 
dzo umiarkowaną komisyą.

Zarząd.
LYMAN J. GAGK, Frez.

JAS. B. FORGAN, Vice-preŁ 
RICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLMES HOGE, Ajsst. Kasyer.
FRANK B. BROWN, z At st. Kasyer.

DYREKTORZY]
SAM’L M. NICKERSON, 
S. W. ALLERTON. 
NORMAN B. REAM, 
R. C. NICKERSON, 
EUGENE S. PIKE,

B. F. LAWRENCE.
F. D. GRAY, 
NELSON MORRIS. 
I>. J. GAGE,

JAS. B. FORGAN.
A. A. CARPENTER.

GKEENEBAUM SONS,

BANKIERZY

ś ’’WBPHIr: • '
r. L®czy wszystkie choroby zastarzałe,! 
A jako to: Duszność, spazmy,paraliż,dy-j 
Tchawicę, wodną puchlinę, reumatvzm,f

I ??ow-v’ U8ZU> ócz» nosa; chorobvd 
kzołądka, gardła, piersi, kanałów od-j 
"chodowych; febrę, wyrzuty na głowie? 
fi skórne: choroby maciczne, zboczenia! 
A regularności, krwiotok, białe upławy, A 
? niepłodność, boleści popołogowe; puch-f 
f linę, rany, otwory na ciele, różę, cho-j 
Aroby kiszek, ból krzyża i w plecach; a 
\katar, neuralgią, bronchitis, podagrę.? 
f świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cbo-d 
Aroby pęcherza, raka,kolki, wysychanie A 
\mleczu, osłabienie nóg, sucboty, cho-\ 
froby wątroby i nerek, tyfus,’ odrę,^ 
Aglisty, robactwo, liszaje i t. d. A 
i Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn. \ 

i Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzifjęY 
V wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Hamy 
^po radę. Dr. Ham wyleczył już ty-f 
isiące ludzi, którzy długo cierpieli, a^ 

v przez innych lekarzy nie mogli być? 
^wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz-M 
ogłaszają imię Dr. Ham i znajomym go a 
?polecają. Udajcie się do niego to was? 
f wyleczy. 1
^choroby zaraźliwe,J 
kobojga płci (czy to nabyte lub z rodzi-T 
rcow przekazane) leczy skutecznie,* 
Mprędko, tak te się nigdy nie odnowią.d 
\Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć,^ 
?bo zaniedbywanie takich chorób spro-? 
Mwadza złe skutki na przyszłość. A 
a Porada darmo! Dr. Hamkaż \ 
Pdemu udzieli rady darmo. Nie żąda? 
4też zapłaty z góry, tylko aż pacyentai 
a wyleczy; pacyent płaci tylko za le-\ 
Tkarstwo. Opiszcie chorobę, podajcie? 
i wiek chorego, przyślijcie w liście tro-i 
Achę włosów z głowy i 2-centową markę^ 
?pocztową to dostaniecie odpowiedź? 
f natychmiast, czy choroba jest do wy-f 
klęczenia i wiele będzie lekarstwo kosz-a 
Ftować. Można pisać po polsku, an ? 
^gielsku lub niemiecku. Adres taki

T --  --- — — — *
f SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT.

<Dr. HAM!

83 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO.

Pożyczki na własność realny. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier­
skie.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Net Tork —Chicago — Binbwg.
Nąjwiększy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
1‘rzekazy pocztowe i weksle na wszy­

stkie miejscowości.
Bilety podróżne po najtańszy oh oenacl 

po wzzystkicn liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 1< 

do 12 godziny.
W nzszem bióne mów! ślepo polsku.

A. SEBKTOWSKI 
polak! kiera.

Od roku 1856 w Chicago

Koźmiński & Go..
164—166 Randolph Str.

oni v a 4° wypożyczenia po najnia 
A. icmąuhe szych procent ich na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye a! 
sprzedają.

' Pełnomocnictwa
ne. ..ciągamy w sposób jak najtańszy spa< 
ki 1 inne pretensya.

Bilety pasażerskie
Wab-ola 1 wypłaty pocztowe na wazy 
’ ’ dkoltS atkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tygodniowo szybko 1 ta lo.

Skład założony w r. 1851 

Henry Schoellkopf, 
weraik hi.tMj i Mław 

232-334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ulic.

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i Ser Parmesański, 
Fro.naee de Brie 1 ser Roqnefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Llmburgaki, 
Brunswick! salseson,
Balami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowane węgorze, 
Holiandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Holiandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajana fasolg, 
Niemieckie jagły, soszewicg, kaszkę pszenny, 
Najlepszy jgczro eh perłowy, kasze jgczmle- 
nn$,
Kaszg tatarczanf szg owsiany, 
M^kg kartoflany ^yką ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) r makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbate, extrakt migsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże sleriig warzywo we, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemią konopniane 

rzepikowe,
juko i wszelkie inne towary korzenne

Henry Schoellkopf.

JAN H. XELOWSKI, 

Apteka Polska 
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi­

rurgicznych instrumentów, pa­
sków na ruptury, bandaży 

kuli (crutches), tu­
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra­
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze tfzwecyi.

Zamówienia pocztą natychmiast za­
łatwiane i w-sełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centowy markę po­
cztowy a dostaniecie odwrotny 
poczty CYRKULARZiRADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER.

JAN H. XELOWSKI,
709 Milwaukee ave., • Chicago, 111.

GDLDZ1ER RODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW

KEDZIE BUIDING,
ISO RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

ŁYSA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za­
płaty żadnej jeżeli nie będy wysy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar­
stwo.

Prof. Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

High 
Arm M ój mąż jak to możne.

6) Kenwood Maszyna za $23.00 
$50 Arlington Masz. za $19.50 
Standard Singer Maszyny $8.< 0 
$11.00, $15.00 i 27 innych ga­

tunków. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do sa­
mego domu, na 80 dniową próbą 

żądając ani centa z góry. Por­
to także opłacamy. Kupujcie 

wprost z fabryki. Możecie sobie zaoszczędzić 
wielki procent agenta. Przeszło 100,000 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa posyłamy bezpłatnie. Pisz- 
cie natychmiast. Adres: CASH BUYERS’ UNION 
158 164 West Van Buren bt.B Chicago, I1L 

Feb. 1-96. L. B. 262.

c S

ANTAL-MIDY
W 48 godzinachBoirtająz»- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez: 
Santal-Midy kapsułki, bez n e-l 
dogodności. (Mr.30—96 >)

Dr. Eleonora Muszyńska, 
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
i dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wylaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, bó) gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnii 
choroby, oraz wy wyiohaięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalnożć lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatvzm.
Godziny ufteowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wlecz
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

A. Zdanowicz
181 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedają karty okrętowe na poczto­
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie­
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo­
dniach mogę okazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w moim ofisie Szyfkartę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DARMO, 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku. Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów

“TŁUŚCI LUDZIE.”
Park Obesity Pigałki zmniejszają waszą tuszą 

o 15 fantów mles’ecznie. Sie potrzeba się gło­
dem morzyć, nie mi zmarszczek ani u-zkodze- 
nia. Żadna próba, lecz faktyczna nlga. Cena 
$2 00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanymi 2c.

PARK REMEDY CO., Boston, Mass.
(Sept. 1—96)

SELERA BALSAM
NA

CHOROBĘ PŁUC.
JEST N/JLEPSZEM LEKARSTWEM 

na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron­
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani 1 ból w pier­
siach- CenSs 50 c. i 25 c.

Na sprzedaż w wszystkich aptekach.

aąnajlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 c.

BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 

szybko 1 skutecznie usunięte przez

SEVERA'PkOSZEK
na ból trłowj^i niuralirię.

| imttr.

W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol­
skiej chcący trudnić się sprzedaży 
książek polskich do nabożeństwa" 
religijnych i powieściowych mog$ 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica­
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogif prowadzić dobrr interes 
sprsedażą książek x

Aug. GROSS,
680-682 Wells Strtei,

CHICAGO,.......................................... ILLINOIS
Telefon 3443.

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obra* ten jest chromo-litogra *>> 

w oleju na sztywnym płóciennym papiersę
Cena 50 centów.

Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie maję te> 
asm c brazek na znaczku.
Bior^cym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można » znaczkach po 

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA.
582 NOBLE STREET.......................................... CHICAGO. ILLINOIS

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM

Jako to: ——

Decker, 
Gabler, 

Srhuberi, 
Gilbert, 

Peast 
Także własnego wyrobu 

Sprzedajeiny taniej jat 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajeiny Organy 1 instr u 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratniej i po uizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach.

Mapę i Książeczkę 
zawierającą szczegółowe informacje o gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że­
laznych targach i magazynach zbożowych, o mia­
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach.

HofaPark PuiasH SobieskiiKrahw
położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, prześlemy darmo kał 
demu kto się po takowe zgłosi:

Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na spizedat i sprzedamy tako 
we po tanich cenach i na łatwych warunkach.

Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy­
stkie listy do nas adresowane były do:

J> J HOF LAND CO. Milwaukee, Wis.
Lecz wsxyscy którzy chcę do nas na grunt przyjechać powinni wy­

kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL­
WAUKEE & ST. PAUL.”

Telefon No. 1798. Załotonf 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul. 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

Fortepianów
- i -

I*o wszelkich ce­
nach,

Fortepiany wy-jajmnj®-
my.

W razie zakupna odll- ___
czarny Jedno roczn Mi.iianiailiśrołiiili-1" "i l'<1 cago.

dzlerzawe od ceny. I Prof. St. Szwajkart w Chicago 1 wialń nnych
Rozmaite inetrumenta muzyczne. I w Chicago 1 w cafym kraju, któray kopi
Piasclo po ceny i warunki. | od.mnl. Fortepiany.

Kśląśa F. Byrgier, G. Kaleslnskl w Chicago, P. P. Kiołbaaaa, b. skarbnik miasta Chicago.

RXFBHKNv <;

Ka Wmc. yteki 
rektor kość. xa św. Sta 
nleława Koatk: w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazara 
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notr. 
Damę w Chicago.

Siostry św. Prane ka 
w Cuicago.

Ks. A. J . Thiela wCbl

w Chicago.
Szpital św. Kltbiety

Chicago.
Kx-alderman Kowatsk' 

w Chicago.
C. W. Dyntewicz w Chi

J. J, cAWE h & CO.
Pożyczki ns własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

do i a
EUROPY

po najtańszych cenach. Zajmuje 
<ię szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.
________ 879 W. IR-th Str

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski,
458 Noble Str., 

CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szKoły, ołtarze, konfesyonały i t. p- 
C Gustownie tanio i na czas.

* * w * a —

>CAV t A15,1 MUŁ MARKsW
COPYRIGHTS.^

CAN I OBTAIN A PATENT» Fora 
prompt answer and an honest opinion, write to 
PI INN &• CO.a who have had nearly fifty yean* 
experience in the patent business. Communica­
tions strictly confidential. A Handbook of In« 
formation concerning Patents and how to ob­
tain them sent free. Also a catalogue of mechan­
ical and scientific books sent free.

Patents taken through Munn A Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
tons are brought widely before the public with­
out cost to the inventor. This splendid paper. 
Issued weekly, elegantly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work in the 
world. S3 a year. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly, $2.50 a year. Single 
copies, 25 cents. Every number contains beau­
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts. Address

MUNN & CO., New Yokk Broadway.

Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej
“Poniatowski.”

Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie­
sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła­
ścicieli:

BIETBR0CK & HALSEY,
Athena, Morathan Co., Wisconsin.

(80—47)

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny 

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI IANGIELSKO-POLSK l 

»ostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzlełc to Jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając. 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dnełc 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj » 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym 1 biznesowym w Ameryce jest Język -mgiei 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języł 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opri^r1 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i Interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez język* 
angielskiego 1 najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wta 
Bnym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć sie 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jes» 
“Pośrednik Polsko Angles*!” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże tło 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel 
akie co znaczy w języku polskim. Każdy Jeden, który tu w Ameryce jice po 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy t>. robotmk. 
rzemieślnik, farmer, bizneslsta, handlarz lub urzędnik, powinno to ća.eło znajdo 
wad się pod ręką. Czy Kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetfuma 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przysiępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł • 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniks 

srozumie czego żąda.
Przysyłajcie po 4 dolary a wyśiemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
AIFX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wotk for every Businessman who has business with Polea 
Containing 924 pages in hard binding. Price only S4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
NOFŁE 8TJ&KKT, c « «■ ILŁEKOIK



znakomity ŚEODEK przeciw

REUMATYZMOWI
przepisywany przezżnak.le*
| karzy Dr. Richtera i

“ANCHOR
Jedynie prawdziwy z marką ochronną 
“Kotwica*” Na pakiecie uważajcie na firmę: 
F.Ad.Richter&Co., 17 Warren Se.t New York, 

i 29 MEDALI ZŁOTYCH i innych. 1 
Własne fabryki Szkła. J

GWIAZDKA!!
Rodacy zapisujący sobie książki 

a życzący sobie mieć na Gwiazdkę

OPŁATKI
niech dołączą ua każdą paczkę opła 
tków po lo centów.

Samych opłatków (bez książek) 
nie poseła się, bo się w przesyłce 
niszczą.

W DYNIEWICZ

POSZUKIWANIA.
Pc szu nję me;o cjczyma w kołata Tr< ńskłe 

go który rzed p rą m pr-.ebywU w
Stamford, Conn Kt nys R • laków znał m ej 
BCv jegA pobytu, 1,0 on sam niech raczy 
nieść ml pod a renem

Teofil Urban,
1104 E Third str. South B.tlenem, Pa.

(48-50)

W bardzo ważnym interesie do ycz^cym się 
jego ż >nv po zuauje mero szw ifcra Michała 
Szajwhj M ał p > ohno przebywać " S« ra ’<»n 
Poch-K Z' z wsi D.mbrówi:, pow Nlskj w Ga 
licyi J st wzrostu śr«*in eg<>, ma twar< i w<osy 
zwyczajn liczy lat 39, Ktoby z Rodanów 
znał mielce jogo po ytn lub on sam niech mi 
łaskawie doniesie pjd adre-cm

Ma-c n Pajó*a,
Hudson, Luzen e Co., Pa. (48-49)

Potr>eb mł ■ ej dam lub młodeg mgzczy 
zny, jako rep ez^-ntanta w b órz i o z>a m tst^m 
Po szczegóły trzeba sig udać do pokoju 635, 79 
Dearborn Sir

Organista i N uczycieI biegły w swoim fachu 
znający muzyk, liturgi zuą, m >że nczvć w ol 
kim i aigielsalm języku i r >walz ć śp ew 

chóralny pos/.nauje m ejsc' przy parafii pol­
skiej. Łiskawe ofert proszę n desłać pod 
adresem:

P Sawicki,
<2 Custom Place, Chicago, 111. (48—50)

LADIES 
OR CENTS 
k SIZE

PRAWDZIWY 
AMERYKAN N. 
Wytuijcie to i przy 

ślijcie z waszym peł 
nym aur-s m a pośle 
my wam darmo na e 
gz mini yę. najlepszy 
i jedynie prawdziwy 
Amerykański /.enareb 
Rie .y. olwitk ofia o- 
w nv p<» tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
złoty podrywany / 
prawdziwym Amery­
kańskim werkiem, 20 
letnia gwarancya i wy 
gl^d« jau czysto złoty 
zegarek spized wany 
po $40 ”rzejr yjcn 
go Un Express fisie a 
gdy uważacie Że Je-1 
tauim zapłaćcie $7.50; 
w przeciwnym raz < 

u«c ui p«-'cvir . rr<rt«i jvie 50 z obstalm K’em 
ł ten łańcuch darmo dostaniecie Jeden zega­
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku 
picie sześć Adresujcie:

ROYAL MFW. CO., Dept 69
UNITY BLD€. Chicago, His.

(June 13—96)

Dla p. P J endrysiak w 
Grand Rapid*, Mich., znajduje się 
paczka książek na United Siałeś 
Express ('fisie.

Żywotność w czł wieku odno­
wiona.

L -cę ... <(, a s (.. » rycu mt., 111
dzi ch m że pr .< z-m 1 le zof»t ć >ybnu i 
iilec> o $ i z m errouą na zdrowy, żjW tny tan 
Ci krór/y i i r ą na

NERWOWĄ SŁABOSĆ 
UTRATĘ, 

....................... i inne podobne osłabiające dolegli­
wości powino d < m ie pi-..ć p ■ r-dg P zez 
d ug e Kia »vłeu> śc uwem badaczem st o^ści 
mężczyzn; f kt m ie«t że eun cierpi łem. Za 
nieśmiały, any sz k ć pomocy u etarsz c łu­
dź lub Lrka-zy do orz • zna 1 h, zająłem ig 
i-am gł^b »kw tą spr.wą i oikryłem pjjełyfic/.y 
le« z dziwnie -kuteesn* ^rodeK, nory ne <u 
peł>. e * yle zył, i rozw n^ł mule z skur» z ego. 
znęd ni ł go stanu do naturalnej siły i v zrostu.

Chcg aby k żdy młody lub sr ry człowiek o 
tem w eciział. M m o-obse ■ >aci< kawh-nie 
takich wy . d ach 1 n’kt me powinien sig o 
gać z pis ni m do mn v gdyż wszystkie' k mu 
n ka ye poznała ją u mnie w ścisłej tajemnicy 
Wy-eł.m orze Leg > le arstwa z«p łme bez­
płatnie. Nie oc'ągajc e się, ecz p szcie aty, h 
ma^t dokładnie, bgdzieci błogosławili dniu, w 
którym t>> uczynicie. Adresujcie w ączając z. a 
czek poczr owy

THOMAS STATER, Box 1505.
SHpper cf F .moui* Kalamazoo C ery - K--la- 
mazoo Mich. (N> v. 20 96)

Listy polskie 11 > po zcie
Listy poniżej podane znajdują się 

na głównei poczcie Po dwócn tygo­
dniach zos atią odesłine do “Dead 
Letter Office" w Washingt nie, tam 
zostaną roz pieczętowane i odesłane na 
tych którzy dsty pisali
7 Artowsaa J.
U Ba M
12 Badjgi A
24 Blis.a J
25 Br- nas r
27 Bols. w z D
33 B .ch. sk M
34 Budź -I
37 Bu k ewicz L
4i C rek J
45 1 ’zajo A
46 Czerniak T
51 D n »rska F
52 Drargiuis W.
54 Dria R
55 Drozdowicz D.
66 F a-» K.
72 oimell A.
74 Pr e« stejn O. 
7s Pu ka A.
80 G rl .ch A.
83 Grodia A
94 Hvz k M. 
li'4 Hr b k J.
10) Hn ak P
1U8 Jagieł ki W. 
11' Jan hMt’ J
112 I..* odea F
113 Jędra-.ek F.
119 J wia-z I
124 K zm r ki J.
1.’8 KI luba. I.
13 Kmrat A.
137 Koza 8
138 Kozi T
143 K' czkow ka N.
143 Kuta U.
152 L< w niowski J
153 Lewan-iow ki J. 

Me hacek F.
158 Magier* F.
160 .Ma is p.
167 Matus ak M.
170 M g na Z
171 Mokry I
174 M r z mski S.
182 Njc eń ki S.
183 N wacki A.
185 Nj derek J

186* Ob ra S.
187 O .-zewski W
192 Pi sz lewicz B
9i riot iiowski A

191 Pi • g W
195 PlsrKa M.
196 Hlatoszynaki J.
1 7 Pr>yg ma G
198 P zysłaia T
199 yznof-z fi-ka A. 
2'0 Quiat-wsKi VI.
20 R>p <>wski T.
201 R niukjria I.
20,J Roon w-ki F
2 6 rtnnas \
2 7 Ru* ew cz F.
219 Ruzlelka F.
20 Rybak M

2 ‘1 Rze. ocai A.
222 Rz wn ki W. 
. Sa 11 w Bi J.
2 4 S dowski M.
2-7 bimek M.
i.T St b ai *4.
236 Si > «. eaicó K.
24u S<rac k J.
24 Sicr/.yp fi-ki J.
243 Sokur ki M.
241 Solafc S.
248 tach J
249 Stawik H.
254 Sin ih łi H

56 Sura 1.
59 szcz.epkow-ki J. 

260 >z zeroih ki F. 
26; Szcz.e.łihski S 
262 >z.warkow ki A. 
269 Uib n W 
-8u Wat-ilewski F. 
28’ wytrwa 1 F- 
285 Węwerka F 
-.87 Wie ieK N.
290 w i nrka F
29 Wiikowsgi M F
294 W.ónlewski I.
295 Wrona J.
296 Z górnik Z
299 Zif ’a J 
3uo ŹmudKa W.

PAUL CIERSZ
75 Cleaver Str. 657 hickson Str.,

Chicago, 111-
PIERWSZA POLSKA DVSTVLARNIA.

1 Dur owy asład Kraj >wvch i zagranicznych 
Win, Likierów Wó’ek i Spirytusu

SALUN POLSKI
Poleca się względom szanownych Rodaków, 

eny nasz.e -Lob w nie do gatunku towaru 
bezwarunkowo najniżaz a=!^J

POPIERAJCIE NOWO ZAŁOŻONY POLSKI 
INTERES.

Jenerałnym Agentem na zei f rmy je-t pan 
piotr Rostankowski, który objeżdżając kol nie 
PolsKie zbierać będzie od Rodaków obstalunki.

8
1 0 R O J[) B R OXCZE

Chicagoskich Właścicieli 
794 Milwaukee Ave.

Ca, macle -ai i » w..sz.>nn dzierżaw amlt
JeżeB f-ak. m' może ny am pomodó.O-zczg 
dzimy wira pracy, nr ykroect ’ wy iatkow.

Przyjdźcie do nae; rada bezpłatna.

CHICAGO.
— Józef Ciesielski udał 

<ię w wtorek do budynku po 
wiatowego, aby się postarać 
o ‘license” dla prowadzenia 
handlu mlekiem wraz z ob. 
Rogozińskim Nie znając do­
brze języka angielskiego miał 
na karteczce napisane nazwi­
ska Albin Rogoziński — Ge 
sielski. zamiast się udać 
do odnośnego klerka, udał się 
do klerka Saimonson’a, który, 
jak wiadomo, od wielu już lat 
wydaje “license” dla tych, któ 
rzy wstępują w stan małżeński, 
1 który widząc na karteczce 
nazwiska Albin Rogoziński — 
Ciesielski, wystawił odpowie­
dni dokument. Ciesielskiemu 
papier nie wydawał się takim, 
jakim powinien być i dla tego 
udał się po radę do polieyanta 
z 'ajdującego się w kurytarzu. 
Ten nie zrozumiał Ciesielskie­
go, lecz widząc dokument w 
r< ku jego, mniemał że szuka 
kogoś, któryby mu udzielił 
ślubu natychmiast, i zaprowa 
dzi' go do sędziego pokoju 
Murphy’ego, który przy tym 
samym kurytarzu ma swe bio 
ro gdzie natychmiast udziela 
ślubu tym, którzy tak życzą 
Murphy był już przygotowany 
do udzielenia ślubu Ciesielskie 
mu, który się pocił jak n ebo- 
że bo nic z te) cały procedury 
nie było zro/.umia em. i patrzał 
na drzwi mniemając że każdej 
ihwili wejdzie do b óra ta któ 
ra ma uszczęśliwić Ciesielskie 
go, lecz daremne czekanie. Po 
niejakim dopiero czasie wy­
świetliło się, jakiego “license” 
Ciesielski właściwie chciał. 
Skasowano więc ten, który 
miał a dano taki jakiego po 
trzebował. Ciesielski był rad, 
ady się wydostał z gmachu po 
wiatowego Obe< ni przy po 
wyższej scenie śmiali się do 
rozpuku, lecz nie tak z Cie 
sielskiego, jak z klerka Sal 
monson’a i sędziego Murphy’ 
-go.

— Negier Henry Foster 
został w czwartek przez przy 
-ięglych skazany na śmierć 
Foster zastrzelił dnia ągo pa 
ź Iziermka saloonistę Geo. W. 
Wells przed lokalem tegoż pod 
no. 487 Siatę ul.

- i’o(l oska'żenieni, że 
ukradli przedmioty mosiężne 
mające znaczną wartość z dy- 
st>lacyi Schuffeldt’a, pn. 23 
Larrabee ul. zostali w śród 
urzez detektywów stacyi poll 
cyjnej przy E. Chicago ave. 
uwięziem dwaj młodzi Polacy 
Jan Winiecki 1 W Deczewski 
Sędzia Kersten odesłał ich 
..rzed sąd kryminalny, pod 
kaucyą $500 każdego.

— Jozef Warczewski 1 
S. Zawaski zostali w środę 
aresztowani, ponieważ pozbył, 
się u salconisty W. J. Lewan 
dowskiego zamieszkałego pn 
117 przy W. 18 ul., nic nie 
wartego przekazu (check) na 
Ś43 wystawionego na nieja­
kiego Max’a Knufmanna.

— A. B. Chin ekwski 
t jego wspólnik biznesowy, 
którego nazwisko nie jest zna 
ne, którzy posiadają piwiarnię 
on 3244 Laurel ul , skolekto- 
wali w środę $400 i wieczorem 
udali się w drogę ku nomowi. 
Za nimi pobiegło czterech ło­
buzów. Gdy opuścili kolej e 
lektryczną. aby się udać do ich 
1 >kalu o cztery Bloki oddalo- 
eg >, banda ich napadła 1 ode 

b-ala im $400 1 zloty zegarek 
Złodzieje -p niewierali i pobili 
ich, poczem ubiegli.

— Hani Laura West- 
ohal, z pn. 698 Holt ave , wy 
j da w środę u sędziego Dooley 
“warrant” na aresztowanie Jó 
zefa Krumpko • skiego pod o 
skarżeniem morderstwa Twier 
dzi ze Krumpkowski pokłócił 
si z jej 15 letnim synem o re 
wolwer 1 rozmyślnie strzelił 
go w brzuch, wskutek czego 
chloprec umarł za dwa dni 
Krumpkowski wytłómaczył sę 
d iom przysięgłych koronera, 
że strzał padl przypadkowo 1 
zostałuwolmo lym. Pani West 
ph..l )edn.kze dowiedziałi się. 
ze Krumpkowski groził jej 
synowi 1 K. znajduje się obe 
cnie za kratami.

- m “Excelsior Block’u” 
pn. 175 — 185 wybuchł w 
czwa.tek po południu na trze 
ciem piętrze pożar 1 to w izbie 
używanej do czyszczenia pierza. 
John B ur, wspólnik firmy 
Chanes Emmerich & Co„ któ 
ra handluje pierzem mniemał, 
że zapomocą swoich robotni­
ków z-gasi plomi. nie, lecz o 
myl ł -lę, bo w przeciągu kilku 
minut płomienie przedarły się 
aż do 6 pietra. Przywołano 
więc straż ogniową.

Na szóstem piętrze znajdo 
wala sie, Lbryka Banner Shirt 
Waist Co.”, w której pracowa­
ło 300 dziewczyn, które się 
wszystkie bez wypadku oca­
liły.

Nie bawiło długo, a płomie 
nie buchały dachem, i wkrótce 
zajęły sąsiednie budynki O 
godzinie 3:50 palił się iuż bu­
dynek położony pn 171 Can.l 
ul. O godzinie ątej przeniosły 
się przez zaule< do 8 piętrowe­
go gm ichu poł< żonego pod 
no. 166 — 174 CLnton ul., 
lecz płomienie zostały zaga 
szone nim mogły dużo szkody 
narobić. P rawie cała straż o 
gniowabyła na miejscu poraru, 
lecz nie zdołała ocalić palący 
się gmach “Excelsior Block” 
1 musiala się ograniczyć na bro­
nieniu przyległych budynków. 

Wskutek pożaru około 1000 
dziewczyn, chłopców i męż­
czyzn utraciło zatrudnienie.

— Ks Edward Smith 
od kościoła św. Wincentego 
a Paulo, na rogu Sheitield i 
Osgord ul., postarał się o straż 
policyjną, gdyż niektórzy pa 
rafianie mu donieśli, że pewne 
osoby uknuły spisek, aby go 
zamordować 1 obrabować. Sze 
ściu polieyantów strzeże obe­
cnie plebanii.

— Straszliwa katastro­
fa pożarowa wydarzyła się w 
piątek na Franklin i Van Buren 
ulicach. Pożar wybuchł o go 
dżinie poł do dziesiątej na 
czwartem piętrze siedmiopię- 
trowego budynku firmy Kuh, 
Nathan & Fischer, którego 
ledna część wychodzi na Van 
Buren, druga na Franklin ul., 
1 rozszerzył się niezmiernie szy 
bko na wyższe piętra.

Dozórca domu (janitor) Jo­
seph Chenery spostrzegł pło­
mienie pierwszy i mniema, że 
ogień został podłożony przez 
niejakiego J. Buel, który dzie 
rzawił pokój no. 27 1 który już 
raz usiłował podpalić budynek

Robotnice 1 robotnicy zatru 
dnieni w owym gmachu byli 
narażeni na największe niebez­
pieczeństwo Gdy już sikawki 
były na miejscu usłyszano 
krzyk o pomoc i spostrzeżono 
przy oknie czwartego piętra, 
gdzie się znajdowała fabryka 
podwiązek firmy Stun & Co., 
grupę zrozpiczonych dzie 
wczyn. Przystawiono drabinę, 
która atoli była za Krótką Po 
mimo to, byłyby wszystkie zo­
stały ocalone, gdyby były za­
trzymały przytomność umysłu. 
Kittie Landgraf zamiast się 
spuścić na drabinę, na której 
już strażacy się znajdowali, sko 
czyla z okna. Strażacy chcieli 
la schwycić lecz daremnie. 
Spadła na bruk i z biła się na 
miejscu. Nellie Turner nie 
skoczyła, lecz spuściła się i stra 
żacy zdołali ją schwycic za su­
knie, lecz nie byli w stanie jej 
przyciągnąć na drabinę. Je­
dnakowoż nie spadła na dół z 
raką siłą co pierwsza i została 
wprawdzie uszkodzoną, lecz 
jest nadzieja, ze zostanie przy 
życiu. Trzy inne spuściły się 
spokojnie na drabinę i zostały 
ocalone Lecz pozostały jeszcze 
dwie osoby. Olga Kellar rzu 
ciła się także z okna, lecz kap. 
Hermanson zdołał ja schwycić 
za nogę w okolicy kostki. O 
mały włos byłby wraz z nią 
spad! na dół, jednakże zdołał 
ią pociągnąć na drabinę. Po­
został jeszcze Harry O’Neil, 
który pomagał dziewczynom 
przy opuszczaniu okna. Chcąc 
się nareszcie także ocalić wy­
chodził z okna i odurzony nie 
zawodnie dymem potoczył się 
i spadł. Kapitanowi Herman­
son, udało się schwycić go za 
spodnie, lecz nie był w stanie 
wciągnąć go na drabinę. Szczę 
ściem strażacy rozpostarli już 
na dole sieć, do której O’Neil 
wpadł, lecz z taką siłą, że je­
dnak się odbił o ziemię i zla 
mai rękę.

Po trzygodzinnej mozolnej 
pracy straża y wykonali tyle, 
ze płomienie buch iły tylko z 
górnego piętra, gdy niespo­
dzianie okazały się też na dru 
giem piętrze pólnocno-zacho 
d nego narożnika na Franklin 
ul. Wysłano natychmiast pię 
ciu strażaków na tc miejsce, 
którzy płomienie zagasili G ły 
to się stało, pobiegł kapitan 
Feme po drabinie do góry.

W tej chwili dał się usłyszeć 
na piatem piętrze ogromny lo- 
skot. Załamała się podłoga pod 
ciężarem wielkiej szafy od pie 
niędzy, która przełamała po 
dłogi wszystkich innych piętr 
i -padła tam gdzie się strażacy 
na drugiem piętrze znajdowali. 
Ci zostali porwani i zasypani 
przez rozwałiska padające wraz 
z szafą Zajęto się natychmiast 
ich wydobyciem z pod ruin. 
Po 15 minutach znaleziono 
Dau’a McNally. Nim go wy 
dobyto, trzeba było przerżnąć 
cztery stopy gruby slup, któ­
ry leżał na jego nogach. Gdy 
go usunięto, przekonano się, 
że nogi Dau’a były zmiażdżone. 
Zawieziono go do szpitala św. 
Łukasza gdzie lekarze oświad 
czyli, że stan jego jest bardzo 
niebezpiecznym, lecz nie zu 
pełnie beznadziejnym

Towarzyszy jego szukano 
przez długi czas daremnie 1 
chciano już poprzestać szuka 
ma, gdyż płomienie zaczęły 
się znów wydobywać w różnych 
miejscach. Dopiero o godzinie 
piątej znaleziono ciało poru 
cznika 2giej kompanii Pa- 
trick’a O’Donnell. O godzinie 
9tej znaleziono drugie ciało, 
lecz trzeba było jeszcze przez 
półtorej godziny usuwać gru.. 
i przerzynać belki, nim trupa 
wydobyto. Był to strażak J. 
Downs, który od 23 lat był 
strażakiem. Zwłoki dwóch m 
nych nie znaleziono jeszcze w 
sobotę rano. Byli to Thomas 
P rendergast i Martin Sher 
nck.

Wszyscy pozostawili liczne 
familie. Największą część sie 
rot pozostawił porucznik 
O’Donnell, bo 8.

Strata materyalna wynosi 
$395,000.

—W “Thanksgiving 
Day” odbędą się jak wiadomo 
wyścigi wozów bezkonnych. 
Wyścigi zaczną się o godz.

. 8 30 Droga wyznaczona jest 
następującą: Midway Plai­
sance, Washington Park, 55

str. boulevard, Michigan boule 
vird, Rush ul., Lake Shore 
Dr ve przez Lincoln park, 
Sheridan Drive, Kenmoreave., 
do Evanston; potem na połu­
dnie po Clark ul i Ashland 
ave.,do Roseveil ul. i Western 
ave., na zacńód po Belmont 
ave., na południowy wschód 
p i Milwaukee ave. do Hum 
boldt boulevard, przez Hum­
boldt, Garfield, Douglass par­
ki do Western ave. boulevard, 
na wschód po 55 street boule 
vard i przez Washington park 
do miejsca wyjazdu.

-- Eugene V- Debs, któ­
ry w piątek rano ukończył 6 
miesięczne więzienig w Wood 
stock, którą to karę otrzymał za 
niezwaźanie na rozporządzenie 
sądu podczas wielkiego straj­
ku kolejowego wr. 1894, przy­
był w piątek wieczorem do 
Chicago. Długi pochód zastę­
pów różnych organizacyi robo 
tniczych oczekiwał na niego 
pomimo słoty na dworcu 
Northwestern kolei iodprowa 
dzil go do Battery D., gdzie 
miał mowę, w której ganił 
Clevrlanda, nazwał kościół i 
duchowieństwo nieprzyjaciółmi 
dobrobytu robotników itd. — 
Dodać należy, że delegacya 
robotników wyjechała aż do 
samego Woodstock po Debs’a.

— Hugo Beckmann a 
pod no. 2007 State ul, został 
w piątek uwięziony pod oska 
rżeniem, źe swą żonę Maggie 
zadusił w piątek rano ręczni­
kiem Beckmann twierdzi, że 
ktoś inny ją zamordował.

— W niedzielę wieczo­
rem odbył się bal roczny Tow. 
Jana Ulgo Sobieskiego no. I. 
Hala była przepełniona i każdy 
bawił się przystojnie, skromno 
i należycie.

— Hensya Michała Bo- 
sowy pn. 8937 przy Mackinaw 
ave. była w niedzielę wieczo­
rem scenę krwawej tragedyi. 
Pensyonarze C. Zukowicz li­
czący 35 lat i 33 letni Franci­
szek Piecz, jego druch śpią 
cy w jednem łóżku, poczęli się 
kłócić o to, kto pierwszy ma 
wejść do łóżka i zagrzać je dla 
towarzysza. Z kłótni powstał 
zacięty spór, podczas którego 
Zukowicz schwycił za rewol­
wer i wystrzelił 5 razy. Jedna 
z kul raniła Piecza i spowodo­
wała natychmiastową jego 
śmierć.

Zukowicz ubiegł. Znajomi 
jego powiadają, że był zawsze 
“dziwnym” a niektórzy powia 
dają, że był po prostu powie­
dziawszy waryatem. Zukowicz, 
gdyby nie był umknął, został 
by na miejscu powieszonym 
przez rozgorączkowany tłum, 
który otoczył dom, w którym 
tragedya się odbyła. Pol cyi u 
diło się rozproszyć zgromadzo 
nych.

— Powracając z Peters­
burga do San Francisco, przy 
byf w sobotę do Chicago bi 
skup Mikołaj, naczelnik prawo 
sławnego kościoła w Ameryce. 
Urzędowy tytuł tego dygmta 
rza prawosławnego kościoła 
brzmi tylko “biskup Alaski i 
Aleutów”. lecz i Stany Zjedno­
czone należą do jego dyecezyi. 
Siedzibą jego jest San Franci 
sco. Oprócz tego zna dują się 
prawosławne cerkwie w New 
York’u, Chicago, Washington, 
Seattle, Wash., w Minneapolis 
i wi<-lu innych miastach W 
Chicago należy 8000 ludzi do 
prawosławnego kościoła, któ 
rego głową, jak wiadomo, jest 
car “Wszech Rosyi”.

B skup Mikołaj został 6 mie 
sięcy temu powołany do św. 
synodu, najwyższej władzy 
prawosławnego kościoła, aby 
zdać sprawę o swej dyecezyi. 
Sprawozdanie zostało tak do­
brze przyjęte, że mu dod ino 
jeszcze do pomocy 12 popów, 
którzy mają głosić p aw >sla- 
wie po Ameryce, pnyrzeJiono 
wspomóżkę pieniężną i dano 
$2000 na wydawnictwo organu 
prawosławnego kościoła.

I car Mikołaj II i caryca 
przyrzekli hojne datki, a car 
uał biskupowi nawet własnorę 
czne pismo, które miało być 
przeczytane w wszystkich cer­
kwiach w Stanach Zjednoczo 
nych. Przeczytana je w prze­
szłą niedzielę w cerkwi św 
Iwana pod No. 13 przy Cen 
tre ave. Cerkiew nie mogła 
pomieścić wszystkich “wier­
nych.” którzy się do niej tło­
czyli. Biskupowi pomagali 
przy odczytaniu popi Zubow- 
ski, Baranowicz i Popow.

Tymczasem zamieszkał bi­
skup w plebanii, wieczorem zaś 
wyjechał z przywiezionemi po­
pami do Minneapolis. W Chi­
cago istnieją dwie cerkwie pra 
wo i awne, jedna na Centre 
avr-. (św. Iwana) a druga na 
Kinzie u!., gdzie jest duszpa 
scerzem pop Phiambolis.

— W niedzielę wierzo 
rem odbył się w hali szkolnej 
nej parafii św. Trójcy przy No­
ble ulicy teatr amatorski urzą­
dzony za staraniem kółka dra 
matycznego na korzyść repe 
racyi organów kościoła św 
Trójcy. Odegrano “Sybiracy” 
przez p. Ździebłowskiego. Za 
trudnem byłoby i zresztą zabra 
loby nam za wiele miejsca w 
łamach “Gazety Polskiej w 
Chicago,” gdybyśmy chcieli 
opisywać szczegółowo wystę­
powanie każdej jednej z ama­
torek lub każdego z amatorów 
występujących na scenie. Wy­
starczy, gdy powiemy, że pan 
na Uczciwek i pani Sikucka i 
pp. Gołembiewski, Sikuckj, 
Majewski, Tyblewski, Kacza

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ue podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Frez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Chicago 111.

nowski, Jeleń, Schlachta, Ka­
czorowski, Grotowski, Cho- 
cimski, Kamprowski, Turrel, 
Wojnicki, Machek doskonale 
odgrywali charaktery im prze 
znaczone.

— Łukasz Zaleski i Jó­
zef Wachowski, którzy nieje­
dnemu z Polaków wręczyli 
“check’i” nic niewarte, stawa- 
wali w poniedziałek przed sę­
dzią Eberhardt, który odesłał 
Zalewskiego do sądu krymi­
nalnego, a termin Wachow­
skiego został odłożony do 28 
bm.

— Stanisław Godziski 
z pod no. 122 Cleaver ul. upił 
się mocno w przeszłą sobotę, 
z którego to powodu zawiezio 
no go do stacyi policyjnej przy 
W. North aVe. Tu usiłował się 
powiesić i to pięć razy. Sędzia 
Blume odroczył termin aż do 
2g° grudnia, aby tymczasem 
lekarz miejski mógł się przeko 
nać czy czasem G. nie cierpi 
napomięszanie zmysłów.

— W straszliwy sposób 
utracił w poniedziałek życie w 
fabryce wozów firmy Welsh 
i French na rogu Wood ul. i 
Blue Island ave. robotnik Jan 
Rutkowski. Odzież jego przy­
padkowo wplątała się pomię­
dzy pas i główne k >ło. Został 
tak poszarpanym, że w kilka 
minut po wypadku wyzionął 
ducha. Nieszczęśliwy mie­
szkał pod no 611 W. 21 ul.

— W sobotę przeszłego 
tygodnia rozpoczęto pracę przy 
wielkim podziemnym kanale, 
który ma doprowadzać czystą 
wodę z jeziora Michigan i to 
z oddalenia 3 mil od wybrzeża. 
Koszt będzie wynosił do $5,- 
000,000 a praca będzie trwała 
z dwa lata. W przyszłym nu­
merze opiszemy całą sprawę 
szczegółowo.

Krew i Mózg Htoją^ze sobą w 
ścisłym związku. Nie mając sił ży­
wotnych nie podobna rozwinąć się 
umysłowo. Jeżeli ciało słabe to i 
duch słaby, umysł staje się przy­
gniecionym, niejasnym — człowiek 
me czuje się dobrze. Dr. Piotra 
Gomozo wprowadzi nowe życie. 
Jest to największy środek przeczy­
szczający jaki medycyna zna. Mo 
zecie go nabyć od miejscowych a- 
gentów Gomozo. Aptekarze nie mo­
gą go kupić. Piszcie do Dr. Piotra 
Eahrney, Chicago, 111.
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Pszenica, busze!

Lato w a No. 2 . 57—58
“ No. 4 . 5ł

Zimowa No. 2 czerwona 59|— el
“ No. 3 55-61

Kukurydza, busze!
No. 2 biała . 27)—27£
No. 2 żółta . 27f 28

Owies, buszel 16 21
Zyto, buszel

No. 2. 22 -40
Jęczmień . 22—42
Mąka beczka:
Winter patents beczka 3.20 ^3.40

Straights 3.10—3.20
Spring patents 3.15—3.40
Piekarska,worek 196 ft. 2.19—2. 0
Żytnia 2.10—2.30

Siemiona, 100 funtów
lniane 88—93
koniczyna 3.00 -7.25

Tymotka 1.75—4.00
Siano tona:

Wyborna tymotka 13.00—14.00
No. 1 12.00 — 13.00
No. 2 . 10 50—11.00
No. 3 . . 9 50—10.00

Choice prairie . . . 9.50—11.50
No 2 7.50—8.00
No 3 6 50—7.00
No 4 . . . . 5.00—6-00

Słoma, wagon 5 75—7.00
Ospa (bran) 9.124—lO.Ou
Jarzyny:

Kalafiory, tuzin . 75—1.50
Ogórki, tuzin 35—60
Cebula, buszel . 28—35
Kukurydza, tuzin 2—5
Kapusta, sto 3.00—5.00
Strączki tielone, pudło 50—1.00
Pomidory buszel 75—l.iu
Selera case, . 25—30

Wełna. Piękna nie prana 11—12
Owoce:
- Jabłka, beczka 75—3.50

Banany, pęk 1.00—1.25
Kalifornijskie

śliwki, 16 kwart 50 1.00 
brzoskwinie, koszyk 15—22 

winogrona 4 koszyki 1.65—1.85 
Masło: Creamery No. 1 19 23

Dairy — extra . 18
“ packing 11—12

Łój - , 4—5
Żywy drób:

Indyki, funt . 7 9)
Kury, funt 4-7)
Kaczki, funt 10—11
Gęsi, tuzin 5.00—6 75

Ser: Young America . 9j-
Szwajcarski 10) li
Limburger . 8—8)
Brick cheese nowy 8-8)

Jaja, tuzin 19—20
Cielęcina . 4—8
Bydło, sto funtów:

Woły 2.30—5.10
Krowy 2 30—3.50
Texaskie 2 90—3 50
Cielęta 2 75-5 75

Żywe świnie, sto funt. 2.00—3.65
Owce:

Skopy 2 40—3 40
Jagnięta 3.75—4.40

Wieprzowina, 100 f., 9.25— ".40
Żebra, 100 fiutów 4.72)—4 80
Smalec IGO funtów 5 .72)—5.77)
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 4)

No. 2, “ “ 7
No. I,cielęce 4)

Fasola, buszel 1.05 1.2Ż
Kartof'e, buszel:

Burbanks . 19-23
Hebrons i Rose 18—22
Mięszane . 16—18
Słodkie kart, beczka 1.25-2.00

Zwierzyna: •
Kuropatwy tuzin • 6-00—7.00
Przepiórki 2.00
Jacksnipe 1 50—1.60
Złote plover 1.50—1.60
Grass 90—1.00
Czarne Niedźwiedzie, skóra 10c. funt
Sarnina, funt 17
Zające, tuzia 1.00—150
Kaczki dzikie tuzin 15.0
Dzikie gęsi szsuka 50—60
Wiewiórki tuzin . 50—60

Targ na masło.
W E'gin, 111., sprzedano w prze

szły poniedziałek 32,8(50 funtów
masła po 23c, za funt.

Strzeżcie się maści na katar, które 
zawierają merkuryusz 

gdyż merkuryusz z pewnością zniszczy zmysł 
p iwonienia i zupełnie zepsuje cały system, je­
żeli sig do niego dostanie przez flegmiste po­
wierzchnie. Takie przedmioty nie powinny ni­
gdy być używane wyjąwszy za przepisami lę­
ka-zy mających dobrą reputacyg, gdyż szkoda 
któr% poniesiecie bgdzie dziesigć razy taką 
wielką jak dobro którebyś:ie mogli z nich od­
nieść. Hall’s Catarrh Cure, fabrykowane przez 
T. J. Cheney & Co, Toledo, O., nie zawiera 
merkuryuszu, i bierze sią je wewngtrznie; dzia­
ła ono wprost na krew i flegmiste powierzchnie 
systemu. Kupując Hall’s Catarrh Cure zabez­
pieczcie siQ, abyścle prawdziwe dostali. Bierze 
s g je wewnąt zuie i jest ono fabrykowane w 
Toledo, Ohio, przez F. J. Cheney, & Co. Świa­
dectwa darmo.

Sprzedawane przez aptekarzy, cena, 75c. 
za butelką.

REW0LUCYA KUBAŃSKA.
HAVANA, 20 listopada. 

Pułkownik X. pobił oddziały 
powstańców, którymi dowodził 
Gomez, w pobliżu Monte 
Oscar. Hiszpanie wypędzili po­
wstańców z ich stanowiska. Go­
mez usiłował następnie przeła­
mać prawe skrzydło wojska hi 
szpan skiego, lecz po walce trwa­
jącej godzinę został zmuszony 
do odwrotu poniósłszy wielką 
stratę.

Sprawozdanie urzędowe o- 
piewa, że jen. brygady L. 
Oliver spotkał później główny 
k< rpus powstańców, liczący 
2000 ludzi, i zmusił go do cof­
nięcia się do San Antonio, zkąd 
powstańcy zostali wypędze­
ni i ścigani do Iguimas i Da­
mas i cofnęli się ostatecznie 
poza rzekę Zasa. Powstańcy 
utracili bardzo wielu ludzi w 
zabitych i rannych.

MADRYT, 20 listopada, 
Prezes ministeryum hiszpań 
skiego Canovas de Castillo 
oświadcza, że wciąż się po 
wtarzające pogłoski o roko­
waniach pokojowych pomię­
dzy zastępcami hiszpańskiego 
rządu i powstańcami kubański­
mi są zupełnie fałszywymi. Nie 
wierzy także wiadomości, że 
oddziały jenerała Maximo Go­
mez w prowincyi Santa Clara 
zostały pobite przez wojsko, 
ani też, że powstańcy chcą się 
poddać.

KEY WEST, Fla„ 20 li­
stopada. Jose, najmłodszy syn 
jenerała Campos, zapad! w pro­
wincyi Santa Clara na żółtą 
febrę, i lekarze obawiają się 
o jego życie. Jen. Campos za 
kazał zastępcom gazet madryc­
kich, aby cośkolwiek telegra­
fowali do Hiszpanii.

Havana, 20 listopada Jen. 
Maximo Gomez wydał pono­
wnie rozkaz, aby palono plan- 
tacye i grozi śmiercią wszy­
stkim, którzy będą pomagali 
przy żniwach. Celem tego roz­
kazu jest pozbawienie Hiszpa­
nów znajdujących się w polu 
wszelkiej żywności.

HAVANA, 2igo listopada. 
Według depeszy urzędowej z 
Cienfuegos w prowincyi San­
ta Clara poddał się przywódz 
ca powstańców z 250 ludźmi 
władzom tego miasta.

— W prowincyi Santiago de 
Cuba zaszło kilka potyczek, w 
których powstańcy utracili 15 
w zabitych i mieli 4 rannych. 
Hiszpanie utracili jednego żoł 
nierza i mieli 13 rannych.

— Jen. Maximo Gomez, do- 
wódzca powstańców, który nie­
dawno wtargnął z prowincyi 
Puerto Principe do prowincyi 
Santa Clara, zajął Fort Faleyo 
położony nad rzeką Zoza. Bliż- 
żych szczegółów nie ma jesz­
cze.

— Gdy dzisiaj nadszedł po­
ciąg, na którym się znaidował 
len. Suarez Valdiz, do Santa 
Rita w prowincyi Santa Clara, 
rzucili powstańcy bombę dyna­
mitową do niego. Lokomoty­
wa i 4 wagony zostały potrza­
skane, wskutek czego 2ch żoł­
nierzy zostało śmiert lnie a 12 
lekko ranionych. Wagon, w 
którym się znajdował jenerał, 
uie został naruszony. Jenerał 
udał się następnie konno do 
Espevarza.

TEA PA, Florida, 21 listo­
pada. Pułkownik Fernando 
Figueredo, tutejszy przywódz- 
ca kubański, otrzymał z Hava 
na list, w którym są opisane 
gwałty popełnione przez Hi­
szpanów. Pułkownik Melino, 
dowodzący pułkiem hiszpań­
skim, spotkał kilka dni temu w 
Matanzas przednią straż Gome 
za i został pobity. Wojsko je­
go, gdy się cofało, napotkało 
w pobliżu malej miejscowości 
Cayopino gromadę kobiet i 
dzieci. Jedna z kobiet wyraziła 
się nie bardzo pochlebnie o 
żołnierzach hiszpańskich. To 
rozjątrzyło ich tak, iż zarzezali 
wszystkie kobiety i dzieci; gro­
mada składała się z 10 kobiet 
i 12 dzieci. List opiewa, że 
Hiszpanie zastrzeliwszy ofiary, 
poprzebijali jeszcze ciała ba­
gnetami w straszliwy sposób; 
niemowlę zostało zastrzelone 
przy piersiach matki, a kula, 
która je zabiła, przeszła także 
matkę. Pułkownik Malino nie 
doniósł o tem; lecz przypadko 
wo dwie z zamordowanyc hko 
biet były żonami Hiszpanów, 

’którzy prowadzą interes w Ma­
tanzas; ci udali się wprost do 
jen. kapitana Campos, donie 
śh mu o gwałcie popełnionym 
i zażądali ukarania pułkowni­
ka Malino. Donoszą, że Mali­
no zostanie stawiony przed

Zaproszenie do przedpłaty
NA NOWE PISMO POLSKIE

mające wychodzić miesięcznie od Nowego Roku 1896 

z drukarni “Gazety Polskiej”.
Na liczne żądania przyjaciół i czytelników, dla których nie wystarcza “Gazeta i 

Tygodnik”, postanowiliśmy od Nowego Roku wydawać miesięcznie czasopismo p. t.

BIBLIOTEKA
Pisarzy Polskich.

Miesięcznie wychodzić będzie 128 stronnic, rozmiaru niżej podanego 
t. j. w roku wyjdzie 1536 stronnic, a to wszystko za tylko

DWA DOLARY.
W ‘BIBLIOTECE PISARZY POLSKICH” rozpoczniemy druk powieści pióra 

Henryka Sienkiewicza, pod tytułem “OGNIEM I MIECZEM”, dzieło w 4 tomach. 
Cena tego dzieła sprowadzonego z Europy wynosiła od 4 do 6 dolarów. W “Biblio­
tece Pisarzy Polskich” całe to dzieło skończy się w przeciągu 7 do 8 miesięcy a 
więc piękne to dzieło kosztować będzie abonenta niespełna półtora dolara. Po ukoń­
czeniu dzieła “Ogniem i Mieczem” podamy w “Bibliotece P. Polskich,” inne utwory 
sławnych naszych pisarzy. Tym sposobem Abonenci mają sposobność za mały pieniądz 
nabyć najwyborowsze i najcelniejsze dzieła najznakomitszych naszych pisarzy.

Cena pojedyńczego numeru będzie 25c. Na rok Dwa Dolary.
Upraszamy abonentów nadsełać prenumeratę czemprędzej, abyśmy mogli wiedzieć 

przed drukiem pierwszego numeru jak się urządzić z nakładem.
Ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,
532 NOBLE STBEET, CHICAGO, ILLS.

Każdy numer “Biblioteki Pisarzy Polskich” wysełany będzie zeszyty w formie książki z drukowaną 
okładką, zajmujący 128 stronnic poniższego rozmiaru, drukowany na tak samym dobrym papierze na jakim 
drukuje się Tygodnik Powieściowo-Naukowy.

— 4 — 
dłego życia kończyły się, idąc ku południowi, niedaleko 
za Umaniem, a potem już hen ku limanom i morzu, 
step i step w dwie rzeki, jakby, w ramę ujęty. Na łuku 
Dnieprowym, na Niżu, wrzało jeszcze kozacze życie za 
porohami, ale w samych polach nikt nie mieszkał i chy­
ba po brzegach tkwiły gdzieniegdzie “polanki,” jakoby 
wyspy wśród morza. Ziemia była de nomine Rzeczy­
pospolitej, ale pustynna, na której pastwisk Rzeczpo­
spolita tatarom pozwalała, wszakże, gdy kozacy często 
bronili, więc to pastwisko było i pobojowiskiem za­
razem.

Ile tam walk stoczono, ilu ludzi legło, nikt nie 
zliczył, nikt nie spamiętał. Orły jastrzębie i kruki je­
dne widziały, a kto zdaleka usłyszał szum skrzydeł i 
krakanie, kto ujrzał wiry ptasie, nad jednem kołujące 
miejscem, to wiedział, że tam trupy lub kości niepogrze- 
bione leżą.... Polowano w trawach na ludzi, jakby 
wilki lub suhaki. Polował kto chciał. Człek prawem 
ścigan chronił się w dzikie stepy, orężny pasterz trzód 
strzegł, rycerz przygód tam szukał, łotrzyk łupu, ko­
zak tatara, tatar kozaka. Bywało, że i całe watahy 
broniły trzód przed tłumami napastników. Step to 
był pusty i pełny zarazem, cichy i groźny, spokojny i 
pełen zasadzek, dziki od dzikich pól, ale i od dzikich 
dusz.

Czasem też napełniała go wielka wojna. Wówczas 
płynęły po nim jak fale, czambuły tatarskie, pułki ko­
zackie, to chorągwie polskie lub wołoskie; nocami rże­
nie koni wtórowało wyciom wilków, głos kotłów i trąb 
mosiężnych leciał aż do Owidowego jeziora i ku morzu, 
a na Czarnym szlaku, na Kuczmańskim — rzekłbyś po­
wódź ludzka. Granice Rzeczypospolitej strzegły od 
Kamieńca aż do Dniepru stanice i “polanki” — i gdy 
szlaki miały się zaroić, poznawano właśnie po niezli­
czonych stadach ptactwa, które płoszone przez czam­
buły leciały na północ. Ale tatar, byle wychylił się z 
Czarnego lasu lub Dniestr przebył od strony woło­
skiej, to stepem równo z ptakami stawał w południo­
wych województwach.

sąd wojenny i praw dopodobnie 
zostanie skazany na śmierć, 
gdyż Hiszpanie potępiają takie 
rzezie tak samo jak i Kubań- 
czycy.

HAVANA, 22go listopada. 
Oddział powstańców liczący 
1500 głów spalił wsie Guinea 
i Miranda w pobliżu Trinidad, 
na południe od Santi Spiritus 
w prowincyi Santa Clara. Po- 
wstińcami dowodził Roloff.

Oddział powstańców, któ­
rym dowodził Biamonte, ude­
rzył na Fort Fluriach w okrę 
gu Santa Cruz w Puerto Prin­
cipe. Po jednogodzinnej strze­
laninie powstańcy zostali zmu 
szeni do odwrotu. Biamonte i 
wielu z jego ludzi zostało ra

Ostatnie Wiadomości.
SHAMOKIN, Pa., 26 listopada. 

Ks. J Jakimowicz od polskiego 
kościoła w Mount Carmel z wiel 
ką biedą uszedł w niedzielę przed 
otruciem, gdy odprawiał mszę św. 
Do wina, które kapłan pije pod­
czas ofiary, wsypał ktoś trucizny, 
zwanej “Paris Green”. Ks. Jaki­
mowicz, gdy już podnosił kielich, 
spostrzegł na nim ślady trucizny i 
nie wypił wina. Zdaje się, że nie­
znany dotychczas człowiek wsypał 
do butelki zawierającej wino prze­
znaczone dla ofiary, trucizny już w 
sobotniejszy wieczór.

GREELEY, Col., 26 listopada 
Wczoraj rano dało się tutaj uczuć 
trzęsienie ziemi, które trwało 15 
sekund.

CLEVELAND, O , 26 listopada. 
Bushrod Kelch, znany ze swego 
nieobyczajnego życia, wbiegł wczo­
raj do mieszkania swej żony pn. 
210 przy Willey ul. i strzelił do 
niej, zadając jej ranę w skroń, po­
czem i sobie strzelił w czoło. Ko­
bieta umarła wkrótce potem w 
szpitalu dyakonisek. Kelch wyzdro­
wieje może.

BERLIN, 26 listopada. Wczoraj 
przeszukiwano 174 domy, w któ­
rych mieszkali socyaliśoi. Z 54 mie­
szkań zabrano pisma i dokumen- 
ta pochodzące z rąk Linger’a i Be- 
bel’a. Podobne przeszukiwania od­
były się w Wrocławiu, Kolonii i 
innych miastach. Cesarz niemiecki 
widocznie się boi.

MADRYT, 27go listopada. W 
Palma na wyspie Mallorca rozsa­
dzoną została w powietrze fabryka 
nabojów. Dotychczas wydobyto z 
pod ruin 62 trupy. Robotnik który 
z jakiejś przyczyny został wydalo­
ny od pracy miał spowodować e 
ksplozyę. Pomiędzy ofiarami znajdu­
je się 37 kobiet i dziewczyn.

WASHINGTON.
Podminister skarbu Curtis w prze 

szłym tygodniu pojechał do New 
Yorku dla naradzenia się z ban­
kierami w celu powiększenia rezer 
wy złota. W skarbie jest mniej 
o 18 milionów złotych pieniędzy 
jak prawo przepisuje, tj. że rezer 
wa złota ma wynosić nie mniej 
jak 100 milionów dolarów. Tym­
czasem wywóz żółtego metalu do 
Europy uszczuplił tę kwotę o prze 
szło 18 milionów. Na konferencyi 
tej finansiści jednozgodnie oświad­
czyli się za wydaniem znów nowych 
“złotych listów zastawnych.” Pier 
wszą emisya ma wynosić 25 milio­
nów dolarów. Stopa procentowa 
tych listów ma być na fundamen 
cie 3| od sta zamiast 3 procent, 
jak były poprzednie emisye listów. 
Korespondenci oświadczają, że ten 
stan naszego skarbca jest wynikiem 
paniki 1893 r. Dopiero gdy się 
zbierze nowy kongres, prawodawcy 
mają uchwalić środki i sposoby na 
zapobieżenie zmniejszania się złotej 
rezerwy.

CHEBOYGAN, Mich., 23 listopa­
da, 1895 r.

Dnia 17 listopada Tow. św. Sta­
nisława Uiskupa i Męczennika na 
rocznem swem posiedzeniu obrało 
na rok następny urzędnikami poni­
żej podanych obywateli:

Opiekuno­
wie 

chorych.

sy pośmiertnej. Towarzystwo ma 

dzielę w miesiącu. Wszystkie kore-

szego Towarzystwa trzeba adreso-

Albin Berkowski, Prezydent 
St. Budziński, Wiceprez.
P. J. Bilitzke, Sekr. prot. 
Jan Król, Sekr. fin.
Szymon Brożek, Kasyer

Er. Kozłowski, Marszałek Izby 
Jan Budziński, Marszałek Bract. 
Szczepan Kasprzyk,» Opiekuno- 
M. Wawrzyniak, fwje kaSy. , 
Piotr J. Bilitzke,) Opiekuno'- 
Jan Biegalski, 
Leporowski,
Piotr. J. Bilitzke, Kolektor Ka­

sy pośmiertnej. Towarzystwo ma 
posiedzenia w każdą trzecią nie- 

spondeneye dotyczące się powyż-

wać.
P. J. Bilitzke, Sekr. prot., 

Cheboygan, Mich.

Jcżellbyście

trzonkiem nakręcane I trzonkiem regulowane. 
P Hzcie czy żądacie z'-garon ala mężczyzny lub 
damy. Darmo z każdym zegarkiem dauiy per­
sko dyamentowy guziczek wartości S-.W, parą 
persko dyamentowycb zausznic w wartojc $1.00, 
a każdy wyaiadauy czystem 14 karatowem zło­
tem. Te drogie kamica e odkryto nieda »no temu, 
a sa one najbl ższvm produktem do prawdziwe­
go dymne" tn i znawcy tylko mogą takowe roz­
różnić. Ofertą tą podajemy na krótsi tylko 
czas w czln rozpowszechnienia tych cudownych 
drogich kamieni.

DARMO prawdziwy
ELGIN ZEGAREK W 

J Przyślijcle to z zupełnym wa- 
Mi/O szym adre* m a my poAlemy 

°fwamten PRAWDZIWY ELGIN 
ZEGAREK DARMO 

dla eg<aminacyi. Koperta jest 
14 karatowem prawdzlwem zło­
tem nad komp >zycvą, ’e*t ła­
dnie -ytnwana i wygląda jak 
prawdziwy złoty zegarek sprze 
d.awmy po $40 Werk jest 
prawdziwy Elgin, zagwaranto­
wany na 20 lat. Zbadaj i* go 
-tarannie w biórze 
ekspresowem, aje- 
żeli będziecie my 
dęli, że kupu ecie 
bardzo tanio, za 
płaćcie agentowi 
ek'jpreso wemu 
$9 .25, a zegarek 
bę Izie waszym.

chcieli piękny łańcuszek, to przy- 
ślijcie 50c z zamówieniem, w zna­
czkach pocztowych 1 ib przez mo­
ney order za nasz elegancko ryto- 
wany prawdziwym '/dotem wykła- 
dany łahctis ek warty $* 50, lub 
przvśiijcie n un z wa-zem zamó­
wień • m $9.25 a dostań ecie łań­
cuszek bezpłatnie. Zegarki te są

KEATINC & CO.,
fabbtkanct i handlarze klejnotami, 

57 Bearborn Str., Chicago, Ills. 
Departament X5.

Nie zapominajcie numeru 1


